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Słowacjo ogłosiło swą niepodległość
Bratysława 14. 3. PA T  Dziś na niejawnym posiedzeniu Sejmu 

słowackiego została przygotowana formułka niepodległości pań
stwa słowackiego, którą następnie ogłoszono na jawnym posie
dzeniu.

Pos.edzet.ie niejawne odbyło się pod przewodnictwem wice
marszałka Sejmu Mederly, przy czym wzięli w nim udział również 
dr. Tiso i dr. Durczanski.

Następnie odbyło się pod przewodnictwem marszałka Sejmu 
Sokola jawne posiedzenie sejmu, na którym poseł Sidor wygłosił 
przemówienie, w którym zrekapitulował wydarzenia ostatnich dni. 
Wskazał na to, że podjął się misji utworzenia gabinetu jedynie 
w tym celu, aby nie dopuścić do rozlewu krwi słowackiej. Obe
cnie składa dymisję w imieniu całego rząau.

Po przemówieniu Sidora zabrał głos dr. Tiso, który zdał spra
wozdanie z przebiegu rozmów berlińskich.

Wreszcie marszałek Sejmu Sokol odczytał formułę, w myśl 
której z woli Bożej i narodu słowackiego, Słowacja ogłasza nie
podległość i marszałek Sokol zaproponował, by głosou anie odbyło 
się ptzez powstanie. Wszyscy posłowie jak jeden mąż powstali ze 
swych miejsc i odśpiewali słowacki hymn narodowy.

W  ten sposób powstało niepodległe państwo słowackie.

Skład pierwszego rządu niepodległej Słowacji
Bratysława 14. 3. PAT. Urzędowa lista pierwszego rządu nie

podległej Słowacji jest następująca:
Dr. Józef Tiso, premier, prof. Wojciech Tuka —  wicepremier, 

Karol Sidor —  sprawy wewnętrzne, dr. F. Durczanski — sprawy 
zagraniczne, Czauios —  sprawy wojskowe, Józef Siwak —  szkol
nictwo, Geza Medriehj —  gospodarka, Juliusz Stano — komuni
kacja, Geza F .iłz  —  sprawiedliwość, Mikołaj Brużynski — finanse.

Prezydent Hacha wyjechał do Berlina
Praga 14. 3. PAT. Urzędowo komunikują, ze prezeydent repu

bliki dr. Emil Hacha w to warzystwie ministra spraw zagranicznych 
Ohv ilkovsk/‘ego odjechał o godz. 18-tej pociągiem specjalnym do 
Berlina. Prezydent Hacha odbędzie konferencję z kanclerzem Hi
tlerem.

Nie przekroczyły granic Rzeszy...
Berlin 14. 3. PAT. Przedstawiciel Reutera został oficjalnie

upoważniony do stwierdzenia, iż wojska niemieckie nie przekro
czyły granic Rzeszy.

Decyaujące narany w Pradze ^
Praga 14. 3. PAT. Rada ministrów obraduje nadal w perrna- 

nencji. Dotychczas nie zapadła jeszcze żadna decyzja, jednak ócze- 
kiwane są w najbliższych paru godzinach uchwały o doniosłym 
znaczeni"

llHymatywne Żądanie opróżnienia
Rus! Podharpachief wysunęły Wedrą
Wojska węgierskie posuwają się w głąb terytorium Karpato-Euń

Budapeszt 14. 3. PAT. Dziś o godz. 15-tej wiceminister spraw 
zagranicznych Voernle wręczył posłow-i czeskiemu w Budapeszcie 
Kobra notę ultymatywną, w której wobec sytuacji na Rusi Pod
karpackiej żąda m. in. ewakuowania wojsk czeskich i  terenu Rusi 
Podkarpackiej w ciągu 24 godzin. Nota domaga się również zwol
nienia aresztowanych Węgrów, zaprzestania prześladowań ludno
ści węgierskiej i wydania broni węgierskim organizacjom samo
obrony. Termin odpowiedzi na ultimatum wynosi 12 godzin.

Berlin 14. 3. PAT. Niemieckie biuro informacyjne aonosi 
z  Budapesztu, iż wojska węgierskie, które zajęły dziś rano miej
scowość pograniczną Podherin posunęły się w głąb terytorium 
karpatoruskiego o 16 kim. na północ, zajmując miasto Szolyva, 

Budapeszt 14. 3. PAT. Korespondent P. A. T. donosi: Według 
wiadomości niepotwierdzonych dotychczas urzędowo, wojska wę

gierskie wkroczyły na Ruś PoukarpacKi, i znajdują się w odle
głości- około 20 kim. na północ od Munkacza w pobliżu miejsco
wości Szolywa.

Budapeszt 14 3. PAT. Omawiając wydarzenia w Czechosło
wacji, prasa węgierska podkreśla, że społeczeństwo węgierskie 
z sympatią śledzi dążenia Słowaków do uzyskania niepodległości. 
Równocześnie dzienniki wskazują na potrzebę załatwienia spra
wy Rusi Podkarpackiej przez umożliwienie swobodnego opowie
dzenia się Karpatorusów. Ludy basenu Karpat i Dunaju mają 
z uwagi na ich w spólną przeszłość prawo dziś, tak samo jak jutro, 
decydować o swym losie według wskazań ich geograficznego i go
spodarczego położenia i według nakazów, wypływających z do
świadczenia dziejowego. W ęgry oczekują Tozwoju wypadków * 
pełną ufnością.
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Zarządzenia władz polskich
Ylarszewa, l i .  3. PA T . Polskai Ag. Telegraficzna upoważnona jest dc ogłoszenia nastę

pującego komunikatu urzędowego:
W  związku z wypadkami, rozgrywającymi się w Czechosłowacji,' zo&tałj wydane zarządze

nia celem wzmocnienia oddziałami wojskowymi granicy między Rzecząpospolitą Polską a 
Rusią Podkarpacką.
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Rocznica Anschlussu zastaje w  Europie 
środkowej' sytuację najściślej' przypomina
jącą wydarzenia, które równo rok temu ro
zegrały się we Wiedniu. Wypadki jak  wów
czas biegną w  tempie błyskawicznym, zgod
nie z „wypróbow-mą”  metodą działania, 
przyjętą przez czynniki berlińskie. W idzimy 
te same co wtedy osoby dramatu z tą tylko 
różnicą, że Beyss - Inąuart nazywa się tym  
razem —  Tiso. W  Bratysławie dochodzą do 
głosu żyw ioły zdrady, które dają się użyć 
jako taran do zadania ostatecznego ciosu 
państwu czecho - słowackiemu przez rozsa
dzenie go od wewnątrz. Ks. Tiso i Burcząń- 
ski, ministrowie słowaccy, usunięci przez 
?FJragę za tendencje skrajnie separatystycz
ne, chronią się pod opiekuńcze skrzydła Ber
lina, prosząc o protektorat nad- „niepodleg
łym”  państwem słowackim. N a  ich rozkaz 
podyktowany z Berlina zbiera się sejm sło
wacki, k ip ry  proklamuje Słowaczyznę „nie
podległą” , zależną już nie od Pragi, ale w y
łącznie od Berlina. Równocześnie wzmaga 
się gwałtowny atak propagandy niemiec
kiej przeciwko rządowi praskiemu, któremu 
zarzuca się na nowo przejęcie się „duchem 
Benesza”  i tendencje... komunistyczne. Ton 
prasy hitlerowskiej przypomina do złudze
nia huraganowe ataki Berlina na rząd Schu- 
schnigga w  prżsde dniu Anschlussu i na re 
żim Benesza w okresie Godesberg— Mona
chium.

Jest w  tym  wszystkim dobrze przemyśla
na i  precyzyjnie opracowana metoda. N a j
pierw opanowanie przemocą Austrii przy 
czynnej współpracy elementów, które odda- 
wna już podminowały od wewnątrz orga
nizm konającej republiki naddunajskiej, po
tem —r Monachium i zawładnięcie Sudetami 
w  imię hasła „samostanowienia”  narodów, 
systematyczna akcja, zmierzająca do całko
witego podporządkowania okrojonej Czecho
słowacji swoim interesom, a wreszcie —  no
wy atak, obliczony na całkowite już zdruz
gotanie wasala, k tóry zbyt późno próbował 
wypowiedzieć posłuszeństwo, występując 
zdecydowanie przeciwko wiehrzeniom sepa
ratystów słowackich. Tak to dokonywa się 
bez żadnych niemal przeszkód systematycz
ny pochód ekspansji niemieckiej, rozpoczęty 
rok temu marszem na Wiedeń.

N ie  ulega wątpliwości, że w  dużej mierze 
wina za ten stan rzeczy spada na rząd pra
ski, który po katastrofie wrześniowej dał się 
zbytnio powodować czynnikom emocjonal
nym, zbyt mało kierując się zimną logiką 
i rozsądkiem. Można zrozumieć rozpacz i ból 
po dokonanym rozbiorze. A le  trudno zrozu
mieć mentalność ludzi, co pod wpływem roz 
goryczenia wobec sprzymierzeńców, którzy 
;ch zdradzili, „na złość”  zryw ają  radykalnie 
z całą tradycją przeszłości, tępią bezlitośnie 
resztki szczytnego ducha masarykowej wol
ności i demokracji, i zamiast szukać nowych 
T : zymierzeńców w  najbliższym sąsiedztwie,

■ a ją  się na oślep w  objęcia najzagorzal- 
zirgo wroga Czechosłowacji i całej Słowiań- 
jzczyzny, przejmując zwolna jego  ideę i pro
gram. Nawet teraz w  tej chwili, gdy gmach 
cały wali się w  gruzy, prezydent republiki 
czechosłowackiej i minister spraw zagrani
cznych —  obaj do niedawna „m ile”  widziani 
przez Berlin —  odbywają poniżającą Ka- 
nossę, udając się do Berlina, zapewne by w y
jednać możliwie dogodne warunki kapitula
cji. N iczego nie nauczyli się i niczego nie za
pomnieli. Przecież biedny Schuschnigg też 
pielgrzymował do Berchtesgaden na 
dni przed połknięciem Austrii...

Trudno w  te j chwili przewidzieć, jak i bę
dzie dalszy rozwój sytuacji. N a  razie prócz 
odśrodkowych żywiołów słowackich działają 
w  obrębie Slowaczyzny irredentystyczne ele
menty niemieckie. Obok ks. Tiso pełniącego 
rolę słowackiego Seyss .  Inąuarta, działa 
słowacki Henlein —  „fiih rer”  Niemców na 
Slowaczyźnie, Karmazin. N ie jest wykluczo' 
ne. że przy zastosowaniu m etody „trojań-

Proces o obrazę Talmudu
Poznań, 14. 3. ŻAT. Przed sądem apelacyj

nym w Poznaniu, jako drugą instancją, odbyła 
się dziś sprawa wydawcy kalendarza „Samo
obrona Narodu", W iktora Jędrzejewskiego, 
ipociągniętego do odpowiedzialności karnej za 
obrazę religii żydowskiej, jakiej się dopuścił 
przaz zamieszczenie w kalendarzu karykatury, 
przedstawiającej w lżący sposób Talmud. Prze 
wodniczył sędzia Dudykiewicz, oskarżał pro
kurator Konieczny, bronił adw. Bilski, po
wództwo cywilne, zgłoszone przez gminę w y
znaniową żydowską w Bydgoszczy, reprezen
towali adw. Landau (Lw ów ) i adw. Lewin 
(Warszawa).

Po odczytaniu aktu oskarżenia i opinij bie
głych, przesłuchanych na rozprawie głównej w 
w Bydgoszczy w dniu 6 grudnia r. ub., mia
nowicie ks. Trzeciaka, prof. dra Schorra i ra
bina dra Bromberga (Bydgoszcz), oraz odczy
tanej na rozprawie bydgoskiej opinii wydzia
łu teologicznego Uniwersytetu Józefa Piłsud
skiego, sąd stwierdził, że strony nie zgłosiły 
żadnych wniosków, wobec czego przystąpił do 
przesłuchania przedstawicieli stron.

Prokurator dr. Konieczny oświadcza, i i  nie 
wchodząc w szczegóły opinij biegłych, pozo
staje do stwierdzenia fakt, że zaszedł wypadek 
obrazy uczuć religijnych wyznawców judaiz
mu. Osk. Jędrzejewski bynajmniej nie powo
dował się szlachetnymi pobudkami naprawie
nia rzekomo popełnionego zła. Przeciwnie, po-' 
budki oskarżonego były raczej nieszlachetne, 
zaś jego powołania się na to, że inkryminowa
ną karykaturę przedrukował z norymberskie
go tygodnika „Der Stiirmer", nie jest z pewno
ścią żadnym tłumaczeniem, usprawiedliwiają
cym popełniony czyn. Polska —  oświadczył 
proaurator —  nie naśladuje wzorów ani sąsia 
da ze Wschodu, ani sąsiada z Zachodu. W  kon 
kluzji przedstawiciel oskarżenia publicznego 
domagał się zatwierdzenia wyroku skalującego 
osk. Jędrzejewskiego.

Rzecznik powództwa cywilnego, adw. Lewin, 
domagał się w swym przemówieniu uchylenia 
tej części wyroku pierwszej instancji, w któ
rej sąd uchylił powództwo cywilne, zgłoszone 
przez gminę żydowską w Grudziądzu. Przecie 
gmina żydowska — wywodził adw. Lewin —  
jest właśnie prawnie ustanowioną instancją

kilka

powołaną do wykonywania pieczy nad sprawa
mi wyznaniowymi ludności żydowskiej, i ten 
jej tytuł prawny wypływa z samego brzmienia 
ustawy o gminach wyznaniowych żydowskich. 
Merytorycznie — zaznaczył adw. Lewin — naj
ważniejszą dla sprawy jest opinia prof. Schor
ra, i nie jest słuszne, aby o związku, zachodzą
cym między religią mojżeszową a Talmudem, 
powoływani byli do orzekania osoby, nie re
prezentujący duchowieństwa żydowskiego. 
Chodzi zresztą o głębsze podłoże sprawy, jako 
że oskarżony usiłujący usprawiedliwić swój 
czyn powołaniem się na norymberski tygodnik 
„fetiirmer", powołuje się na wydawnictwo, któ
re w równym stopniu zwalcza judaizm i chry- 
stianizm i reprezentuje poglądy neopogaństwa.

Drugi rzecznik powództwa cyw. adw. Landau 
stoi na stanowisku, że należy wyłączyć opinie 
biegłych, które mają raczej charakter dysku
syjny. Sprawę postawić należy na płaszczyź
nie właściwej, mianowicie prawnej, w oparciu 
o art. 173 K. K., traktującym o przestępstwie 
lżenia i wyszydzania wyznania, prawnie w Po l
sce uznanego. Rozpatrując meritum sprawy w 
tej płaszczyźnie, stwierdzić się musi, że Tal
mud bezsprzecznie stanowi podstawowy ele
ment wyznania mojżeszowego. Zresztą, nawet 
opinia biegłego ks. Trzeciaka implikowała ten 
fakt, skoro biegły ten stwierdził, że Talmud 
stanowi kodyfikację żydowskiego, prawa reli
gijnego. Prawo zaś religijne jest niewątpliwie 
podstawą wyznania, gdyż bez tej podstawy —  
zaznacza w końcu adw. Landau —  mozaizm 
przestaje być mozaizmem ł staje się karaiz- 
mem.

Obrońca osk. Jędrzejewicza, adw. Bilski, usi
łuje dowieść, że inkryminowany rysunek był 
zwrócony nie przeciwko religii mojżeszowej, 
lecz przeciwko narodowi żydowskiemu.

Po przerwie sąd ogłosił wyrok, zatwierdza
jący w całej rozciągłości wyrok pierwszej in
stancji, mianowicie skazujący Wiktora Jędrze
jewskiego na 7 dni aresztu 1 uchylający po
wództwo cywilne gminy żydowskiej w Bydgo
szczy. W  ustnych motywach prezes s. Dudykie
wicz zaznaczył, że zaszedł niewątpliwy fakt 
lżenia prawnie w Polsce uznanego wyznania, 
związek zaś gminy wyznaniowej z występkiem 
oskarżonego jest nie bezpośredni a raczej dal
szy.

Zawieszenie działalności organizacyj 
ukraińskich w pow. brzeżańskim

Warszawa, 14. 3. PAT. W  związku z szere
giem wpadków terroru i próbami anarchizo- 
wania życia publicznego, jakie od dłuższego 
czasu miały miejsce na terenie pow. brzeżań- 
skiego, władze bezpieczeństwa podjęły ener
giczną akcję, zmierząjącą do likwidacji występ
nych działań i przywrócenia normalnych wa
runków w powiecie.

Zarządzeniem władz administracyjnych w 
pow. brzeżańskim zawieszono działalność na

stępujących organizacyj: 59 czytelni „ProswI- 
ty“ wraz z filią, 38 kółek „Ridnej Szkoły" oraz 
je j związek powiatowy, 30 kółek „Selskiego 
Hospodara" wraz z filią, 8 oddziałów „Łubu** 
z zarządem powiatowym 2 stowarzyszennia gim 
nastyczno-sportowe „Sokił", 28 kółek „Sojuz 
Ukrainek" wraz z filią, 7 placówek „O rłów " 
oraz szereg oddziałów w Ukraińskiej akcji ka
tolickiej.

skiego konia”  Niemcy zarządzą okupację 
terenów o zwartych skupieniach niemiec
kich znowu w imię „samostanowienia” . W  
ten sposób drugi rozbiór Czechosłowacji 
byłby ostatecznie przypieczętowany.

Wydarzenia w  Czecuo - Słowacji stanowią 
dla Polski problem niezwykle drażliwy i tru
dny, kryjący w  sobie pewna niebezpieczeń
stwa zarówno w dziedzinie naszej polityki 
zagranicznej jak  i  wewnętrznej. N ie będzie
my analizowali przeszłości. W ażniejsze jest 
w  te j chwili, co przyszłość przyniesie. A  per
spektywa zwiększenia na znacznej przestrze
ni wspólnej granicy z bezpośrednią ekspozy
turą Niem iec w postaci „niepodległej” Sło
wacji ślepo podporządkowanej dyrekty
wom Berlina, nie należy bynajmniej do rze. 
czy miłycb z  punktu widzenia naszej pań
stwowej racji stanu. Nawet ewentualna ko
rzyść uzyskania nareszcie tak upragnionej 
przez nas wspólnej granicy z  Węgrami przez 
możliwość inkorporacji Rusi Podkarpackiej 
do W §gier. redukuje sie dziś znacznie wsku

tek przemian, jakie w  międzyczasie zaszły; 
na Węgrzech, które jako partner zawiodły* 
stając się same poniekąd wasalem Berlina, 

Now y układ, sił w  Europie środkowej sta
wia przed sternikami naszego życia politycz
nego zadanie wzmożonej czujności zarówno 
na froncie zewnętrznym jau i wewnętrznym. 
Ostatnie bowiem wydarzenia, oznaczająca 
dalsze wzmocnienie wpływów Trzeciej Rze
szy w  rejonie środkowo - europejskim, mogą 
stać się źródłem różnego rodzaju dywersyj, 
i  wichrzeń ze strony żywiołów irrendenty. 
Toteż wydaje nam się, że jedynym nakazem 
chwili jest prawdziwa konsolidacja wewnę* 
trzna, unikanie wszelkich zadrażnień i walk 
podjazdowych, wzmożenie naszego potencja
łu obronnego przy udziale wszystkich ele
mentów twórczych i konstruktywnych, na 
zewnątrz zaś —  taka orientacja polityczna, 
któraby umożliwiła skuteczne powstrzymania 
naporu germańskiego i zapewniła Polsce 
wzmocnienie je j  mocarstwowego stanowiska 
w Europie,
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JESZCZE JEDNA KONFERENCJA 
PALESTYŃSKA NA WIDOWNI!

Zbierze się na jesieni b.r. dla opracowania konstytucji Palestyny
Nowy Jork, 14. 3. ŻAT. „New Jork Times" 

garniesz czj informacje telegraficzne o treści 
propozycji rządowych, doręczonych delegacji 
żydowskiej i  arabskiej. Na razie nie wiadomo, 
o ile posiadane propozycje rządowe pokrywa
ją  się z propozycjami z dnia 24 lutego i ewen
tualnie jakie istotne zmiany poczynione będą 
pod prejją delegacji żydowskiej oraz zdecydo
wanie negatywnego stanowiska opinii angiel
skiej i amerykańskiej. Wedle informacji „New 
York Times", propozycje idą w kierunku wy
znaczenia dalszego okresu przejściowego przed 
utworzeniem niepodległego państwa palestyń
skiego. Konstytucja projektowanego państwa 
nie będzie opracowana na obecnej konferen
cji, lecz wymagać będzie specjalnego ciała, zło
żonego nie tylko z polityków, nie także z rze
czoznawców i prawników. Konstytucja pale
styńska ma być opracowana wedle procedury 
zastosowanej przy układaniu konstytucji E- 
giptu czy Indii. Projektuje się zwoianie do Lon
dynu być może jeszcze na jesieni bieżącego ro
ku konferencji okrągłego stołu z udziałem 
przedstawicieli Anglii Żydów i Arabów. Przed
stawiciele żydowscy i arabscy mają być mia
nowani przez króla, tak samo jak to było w 
czasie indyjskiej konferencji okrągłego stołu. 
Z ramienia Anglii wezmą udział prócz przed
stawicieli rządu, także przedstawiciele stron
nictw opozycyjnych. Wysoki komisarz ustali 
kandydatów żydowskich i arabskich w poro
zumieniu ze stronnictwami. Zadaniem tej kon
ferencji będzie opracowanie konstytucji oraz

wytycznych układu angielsko-palesiyńskiegc 
z uwzględnieniem interesów szczególnych oraz 
miejsc świętych.

Nim dojdzie do skutku konferencja okrągłe
go stołu, nastąpić ma reorganizacja administra
cji palestyńskiej na zasadach następujących: 
Rada przyboczna złożona z urzędników ma 
być przekształcona w radę państwa, w której 
obok urzędników administracji angielskiej za

siadać będzie pewna liczba mian' wanych przed 
stawicieli żydowskich i arabskich. Rada wy
konawcza złozona początkowo z 4 urzędników 
ma być rozszerzona i przemianowana na radę 
m,nistrów. Obecni urzędnicy mają pozostać 
kierownikami departamentów, poiza tym mają 
być mianowani przedstawiciele żydowscy i a- 
rabscy jako ministrowie bez teki o kompeten
cjach i uposażeniach ministerialnych.

Sprawa ograniczeń migracyjnych 
w deklaracji HacDonalda

Londyn, 14. 3. ŻAT. V/ kołach delegacji ży
dowskiej jest dysKutowana ta część deklara
cji ministra MacDonalda, która odnosi się do 
imigracji żydowskiej oraz do czasu trwania 
okresu przejściowego. Jak słychać, MacDonald 
miał oświadczyć, ze przez pewien okres imi
gracja żydowska do Palestyny musi ulec ogra
niczeniu do określonej kwoty rocznej, W  koń
cu okresu przejściowego sprawa imigracji mia
łaby być uzgodniona między Żydami a Araba
mi. Tym samym MaoDonald na nowo wpro
wadza zasadę uzależnienia sprawy emigracji 
od zgody Arabów, którą to zasadę delegacja 
żydowska już odrzuciła. Z drugiej jednak 
strony delegaci żydowscy odnieśli wrażenie, że 
wedle intencji rządu po upływie okresu przej

ściowego, „d r  stanie się aktualni sprawa utwo
rzenia niepodległego państwa palestyńskiego, 
decyzja będzie zaieżna od zgody trzech stron: 
Anglii, Arabów i żydów. W kołach arabskich 
spodziewają się, że dziś jeszcze MacDonald za
aranżuje posiedzenie delegacji arabskich dla 
przedstawienia bardziej sprecyzowanego pla
nu. Delegaci arabscy z Palestyny wykazują 
gwałtowną opozycję przeciwko sugestii nięo- 
kreślania z góry czasu trwania okresu przej
ściowego.

W  piątek opuszcza Londyn szef delegacji 
londyńskiej A li Macher Pasza, drugi delegat 
egipski ks. Menigin pozostaje jeszcze kilka dni 
w Londynie. Dziś wraca do Londynu delegat 
Jemenu ks. El Islan, który bawił  w  Paryżu.

Tragedia w ygnaficów  żydow skich
w e  W łoszech

Rzym, 14. 3. Ż A T  Mimo upłynięcia w dniu 
12 marca ostatniego terminu, przewidzianego 
ustawą ekspulsyjną w stosunku do Żydów cu- 
dzioziemcćw, w Rzymie nie ma żadnych oznak 
jakiejkolwiek akcji władz w stosunku do aoi- 
kniętych ustawą Żydów. Prasa włoska nie 
przytacza żadnych głosów, czy ustawa i jej 
wykonanie ulegną zawieszeniu. Czynne w 
większych miastach komitety pomocy uchodź
com udzielają w dalszym ciągu pomocy i in
formacji cudzoziemcom Ży dom. Do policji w 
dalszy m ciągu napływają prośby setek osob, 
dotkniętych ustawą o odroczenie terminu wy
jazdu, Na razie władze te prośby pozostawiają 
bez odpowiedzi.

Paryż. 14. 3. ŻAT. W edle informacji ŻAT-nej 
przeszło 200 Żydów cudzoziemców przebywa 
w  włoskim mieście granicznym Ven'imiglie, 
(tuż nad granicą francuską, szukając możliwo
ści je j przekroczenia. Kilkudziesięciu Żydów 
zdołało przejść mosi graniczny, łączący Venti- 
*njglie z miastem francuskim Menton. Uchodź
cy przebywają w pasie granicznym w ziemi ni
czyjej i nie są wpuszczani do Menton.

Wczorajsza wieczorna prasa francuska do
nosi o tysiącach Żydów, pędzonych przez góry 
z Włoch w kierunku granicy francuskiej. —  
ŻAT-na zaołała stwierdzić, że relacje te są prze
sadzone i że liczba tych nieszczęśliwych nie 
przekracza kilkuset. Policja w Nicei gotowa 
jest pomóc uchodźcom i udzielić zezwolenia na 
czasowy' pobyt we Francji, żąda jednak od każ
dego uchodźcy opłacenia 500 franków za kartę 
pobytu. Organizacje żydowskie w Paryżu czy
nią starania zebrania potrzebnych już w tej 
chwili na ten cel 200,000 franków. Joint wy-

Tokio, 14. 3. tR ). Ambasadorowie W ielkiej 
Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczonych zło
żyli dziś w ministerstwie spraw zagranicznych 
noty, których treść jest dotychczas nieznana. 
W  tutejszych kołach politycznych twierdzą, że 
noty te protestują przeciwko wprowadzeniu w

Gen. Gajda na widowni
Praga, 14. 3. PAT. Według informacji z  kół 

politycznych, gen. Gajda miał przedłożyć rzą
dowi obszerne memorandum, wyłuszi zające 
jego program polityczny i pogląd na wyjście 
z obecnego kryzysu. Na podstawie jego memo
randum miały się z nim odbyć w sposób zupeł
nie poufny rozmowy czynników miarodajnych. 
Nie jest wykluczone, że może on odegrać pew
ną rolę w kształtowaniu się gabinetu.

słał dziś do Nicei swego delegata dla zbadania 
sytuacji na miejscu.

Bawiący w Nicei Szalom Asz nadesłał do 
Paryża depeszę, w której informuje, że liczni 
uchodźcy byli pędzeni przez żołnierzy włoskich 
bagnetami w kierunku granicy francuskiej.

Chinach północnych nowej waluty, co ma być 
naruszeniem polityki „otwartych drzwi". Koła 
te przypominają jednak równocześnie, że rząd 
pekiński jest n iezaw isły!?!), skutkiem czego 
noty powinny były być złożone w Pekinie.

Demarche mocarstw 
demokratycznych w Tokio
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s j  P R Z E G L Ą D  P R A S y T s s
Słowacka niespodzianka

„Drugi rozbiór Czecho-Słowacji" —  tak <v 
cenią ją niemal wszystkie pisma wypadki na 
Słowaczyźnie. Analogie rozbiorowe powtarza
ją się. Podróż ks. Tiso do Hitlera, „bunt“  w 
Bratisławie i wszystkie akcesoria towarzyszące 
wypadkom na Słowaczyźnie, napastliwy ton 
prasy hitlerowskiej i apele w radiu niemiec
kim, przypominające wrzesień ubiegłego roku 
— oto niespodzianka słowacka. Marzec miał 
być „miesiącem kolonii", a stal się miesiącem 
Słowaczyzny i dalszego rotzbioru Czechosłowa
cji. Jeszcze przedwczoraj przeastawiciel agen
cji United Press uzyskał następujące oświad
czenie w kołach niemieckich:

„Gzen pogwałcili ducha układu monachij 
skiegc, a Niemcy w Czechosłowacji są zagro
żeni, W ostatnich dniach dochodziło często do 
terroryzowania obywateli niemi.ecki.ih lub 
członków niemieckiej grupy narodowej. Tak 
dalej być nie może.

Na temat charakteru zamierzonej interwen
cji nie udzielono żadnych wyjaśnień.

O zagrożeniu sytuacji Niemców w Czecho
słowacji powtarza radio niemieckie bezustan
nie. Wciąż powtarzają się słowa: „krwawy 
tenor Czechów wobec Niemców i  Słowaków", 
„sytuacja niemożliwa do zniesienia", albo 
„motłoch czeski upojony atmosferą mordu". 
Prasa hitlerowska wtóruje niesłychanej nagon
ce, jaką rozpętano znów przeciw Czechosło
wacji. „Goniec M arszawski" w ten sposób cha
rakteryzuje sytuację Pragi:

„Nacisk, skierowany pierwotnie na Słowa
cję. przenosi się na całą republikę. Rzesiza 
Niemiecka wywiera szaloną presię na rząd 
Berana w celu usunięcia dwu ministrów: ko
munikacji gen. Eliasza i wojny gen. Syrove- 
go, których pomawia o- „oni Axy z Beneszem

u-i nielojalność wobec Rzeszy, Y';skat >k tego jest 
prawuopodobne.y^e; pójdzie do j-ekónstaukcji 
gabinetu praskiego.

Naciskowi dyplomatycznemu towarzyszy 
gwałtowna kampania propagandowa przez ra
dio i prasą, skierowane przeciwko republice. 
Przypominają się cfasy wrześniowe, nie ma na 
razie jeszcze tych obelg, którymi Niemcy ob
rzucali Benesza i naród czeski, ale wszystkie 
wystąpienia są przesycone jaokrawą nieży
czliwością".

Równocześnie z awanturą słowacką doszło 
do poważnych zajść w Brnie, o których donosi 
„W ieczór Warszawski":

„W Brnie Morawskim z okazji uiuinicoLiego 
„Dnia pamięci bohaterów" doszło do poważ
nych zamieszek, w czasie których wiele osób 
odmosło rany. Jest także wielu aresztowanych. 
Urzędowo komuaiknją: „W Brnie czescy pod
dam niemieckiej narodowości urządzili de
monstrację, wykraczającą poza ramy „Dnia 
pamięci bohaterów" zorganizowaną w sposób, 
który już w przeszłości nie przyczyniał się do 
polepszenia stosunków między Niemcami i 
Czechmri".

Ta równoczesna akcja Słowaków i Niemców 
w Czechosłowacji nie była naturalnie przy
padkowa. Zresztą dalszy rozwój wypadków i 
niezawisłe państwo słowackie pod protektora
tem Trzeciej Rzeszy jest wymownym objawem. 
Niedawno „Neue Zuricher Zeitung" pisząc o 
rozwoju wypadków w Czechosłowacji, donosi
ła:

Czy rząd praski zostanie na skutek swego 
postępowania uznany za „nielegalny", jak 
kanclerz austriacki Schuschnigg; czy pra-wo 
samostanowienia, do którego odwołano suę w 
ubiegłym roku w sprawie rodaków, zostanie 
razem zastosowane względem Słowaków — na 
wszelki wypadek widzą Niemcy interes swoj 
w możliwie nieograniczonej autonomii, b>ć 
może nawet w całkowitym odłączeniu Słowa
cji.

Uniezależniony całkowicie od Pragi rząd w 
Bratysławie musiałby najściślej przylgnąć do 
Rzeszy niemieckiej i służyłby we własnym za 
kresie w j/w.m i niemieckim. Zmieniłoby Ib'! f 
całą konslelację w luku karpackim na kórz-. %ć i * 
Niemiec i wzmogłoby bardzo poważnie za- j 
«ięg ich siły mocarstw o wo-politycznej“. i M

Jak widać, przepowiednie szwajcarskiego 
pisma już się ziściły. Słowacja stała się nieza
leżnym państwem. Go znaczy niezależność pod 
protektoratem Trzeciej Rzeszy —  o tym do
wiedzą się Słowacy za niedługo.

Jak odnosi się do tych spraw opinia polska? 
Publicysta „Głosu Narodu", który pierwszy w 
prasie polsaioj pisał jaż dawniej o drugim roz
biorze Czechosłowacji zwraca uwagę na nastę
pujący moment:

Z wielu sti on otrzymaliśmy wyrazy zdziwię 
nia, że Polskie Radio donosząc w sobotę o wy
padkach na Słowaczyźnie, najwyraźniej wzię
ło stronę Słowaków przeciw Pradze, podnosząc 
„narodowy" charakter ich ruchu. Stanowisko 
P. R. nie tyło przypadkowe. Również poół- 
oficjalna „Ickra" gromi Czechów, a opowiada 
się za Słowakami. A zaś p. min. Beck w swej 
sobotniej mowie w Senacie, odniósł się z du
żą rezerwą do Pragi, za to wiele serdeczności 
posiedział Słowakom.

A teraz najciekawsze:
Najgoręcej stronę Słowaków przeciw Pradze 

bierze oficjalna opinia Niemiec... „Vólk. be- 
obachtor" jest oburzony na „brutalność Cze
chów", bagatelizuje oskarżenie Słowaków o 
dążenie do własnego państwa, usunięcia rządu 
ks. Tiso nazywa „pogwałceniem konstytucji", 
podnosi „suwerenne prawa narodu słowackie.

go“ i ubolewa, że go spotyka ze strony Pragi 
ten sarn los, który spofckał świeżo Karpatoru- 
ainów(I)

Ale wiadomo, że opór Słowaków wobec Pra
gi właśnie Berlin popiera, a sami Słowacy w 
Berlinie widzą dla siebie gwaranta niepodle
głości.

Czym wobec tego tłumaczyć dziwną zgod
ność półoficjalnej prasy polskiej z półoficjal- 
ną prasą niemiecką w sprawie słowackiej??

Autor pisze w dalszym ciągu:
Rozbiór Czecho-Słowacji w październiku 

1938 r. zrozumiała opinia Polski wreszcie ja
ko wydarzenie niepomyślne. Wielki przyjaciel 
narodu węgierskiego, a przeciwnik Czechów,

Londyn 14. 3. ZAT. Milionowe transakcje w 
handlu futrzanym, które dawniej zawierane 
były w Lipsku, są obecnie zawierane w Lendy-
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Pensjonaty :

1. „Jedynaczka* w  k abe t
2. „Nellin“ w  Zako ; '  Hem 
J, „O pieka" w  Rabce  
4. „Uciecha" w  Zakopanem

<1  Z e  S te in b e rg ó w  I
■  ROZALIA WASSERLAUF ■
H j  wdowa po tił. p. Salomonie W asaerlanfi* f l j
H  zmarła po ciężkich cierpieniach i

przeżywszy lat 78 H
H  Pogrzeb odbył się we wtorek dnia 14-go Eg 

marca 1939 z domu żałoby w Krakowie [H  
H  ul. Strądom U  na cmentarz żydowski |H 
■aa przy ul. Miodowej o czym zawiadamia S  
H j  w smutku pogrążona 9 j

H  Uprasza sl« o zaniechanie składania w izyt
kondolencyjnych.

śp. Marian Zdzieciiowski, na krótko przed 
śmiercią oświadczył w jednym z warszawskich 
tygodników, że go niepoitoi wzrost niemiec
kiej potęgi. „Merkuriusz Polski" wyznał nieda
wno: „byliśmy głupi", żeśmy popierali rewin
dykacje niemieckie w stosunku do Czecho- 
Słowacji. Nawet p .Mackiewicz, który naj
głośniej domagał się rozbioru Czecho-Słowa
cji, dał wyraz rozczarowaniu z powodu, że 
Polska pomogła Niemcom rozebrać Czecho- 
Stowację, a nie zabezpieczyła sobie u Hitlera 
nawet wspólnej granicy z Węgrami.

Mówiliśmy wtedy, czytając te słowa: „mą
dry Polak po szkodzie..." Teraz jednak zaczy
namy wątpić, czy Polak po szkodzie zmądrzał. 
Znów bowiem pewna część opinii zaezj na 
popierać niemieckie interesy na terenie Cze
cho-Słowacji. Znów zaczyna wracać do błę
du, który popełnia w październiku 1938 r. ,

Nie Polska wyniesie korzyść ze sporu sło- 
wacko-ezeskiego. Lecz Berlin... Dlatego — choć 
by cała piasa polska była innego zdania — 
nie przestaniemy twierdzić, że Polsce nie wol
no popierać Słowaków przeciw Pradze. Sło
wacy bowiem robią robotę dla Berlina

W  to, że „Słowacy robią robotę dla Rerli- 
na“, nikt już nie wątpi. Zmiany dokonane na 
Słowaczyźnie zmieniają gruntownie sytuację 
polityczną państw graniczących zc Słowaćją'

Zwolnienia we Lwowie .
Lwoweki organ endecki „Słowo Narodowe" 

donosi:
Jak nas informują, z zaresztowanych one- 

gdaj 86 studentów w ciągu niedzieli i ponie
działku zwolniono 80, zatrzymując w  aresz
tach 0. Są to: Aleksander Nabywaniec, Ale
ksander Huculak, Józef Kobylański, Piotr 
Biłous, Karol Prasek i Lechosław Czternastek. 
Wobec tych studentów zastosowano areszt 
jako środek zapobiegawczy w śledztwie. Prze
ciw niektórym mają się toczyć dochodzenia 
z wolnej stopy, podobno część ma mieć wyto
czone sprawy przed sądem starościńskim.

Jak wiadomo, chodzii tu o aresztowanych w 
czp®ie rewizji w Domu Techników we Lwowie.

nie dzięki Żydom niemieckim, którzy przy- 
czynili s.ę w ciągu kilku lat do wspanałego 
rozwoju tej gałęzi hfindlu w Anglii. W  loku 
1931 ogólny obrot handlowy artykułami prze
mysłu futrzanego w Anglii wynosił 5 milionów 
f. szt., w roku ubiegłym obrót ten wzrósł do 
wysokości 20 milionów f. szt. W  Lipsku nato
miast zawarto w 1931 transakcji na 20 milio
nów, Zaś w r. b. obrót ten me dojdzie do jed
nego milioma. Większość żydowskich przemy
słowców i kupców futrzanych, którzy wyemi
growali z Lipska, osiedliła się w Londynie.

Prasa gospodarcza stwierdza, że obroty na 
ostatniej wystawie przemysłowej w  Londynie 
odnosiły się w dużej części do artykułów, któ
re dawniej były importowane z Niemiec, 
Austrii i  Czecho-Słowacji i które obecnie wy
rabiane są w samej Anglii. Poza tym liczni 
odbiorcy angielscy odmawiają w ogolę sprowa
dzania towarów z wymienionych krajów na 
skutek postawy opinii brytyjskiej woboc prze
śladowań żydów  w Niemczech.

(R o )

Londyn- ośrodkiem handlu futrzanego 
dzięki uchodźcom żydowskim
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D E P R O FU N D IS ...
Nareszcie! Nareszcie padły słowa z ust w y 

bitnego polskiego męża stanu, słowa, na któ 
re długo czekała znakomita część społeczeń
stwa.

Heż to razy z trybuny sejmowej posłowie 
żydowscy Sejmów poprzednich, Sejmu przeć! 
ostatniego i Sejmu obecnego podnosili głos 
ostrzeżenia, ujmujący zagadnienie kultury i 
nauki, prawa i moralności na wszechnicach 
polskich w  tym samym duchu, jak  to ostat 
nio uczynił senator Bartel.

Słowa nasze nie były gromem. Słowa na
sze nie smagały, nie biczowały, nie rozszarpy 
wały ran. B yły one w  ekspresji spokojniejsze, 
stłumione, wycieniowane. Społeczeństwo ży
dowskie, ta jego cześć, która umie wczuć się 
w  ból i drogi myślowe swych parlamentar
nych reprezentantów, ta część, która dzieli z 
nami posłami żydowskimi, głębokie poczucie 
odpowiedzialności, nie wpadając w  niewolę 
taniej, podniebienie łechcącej demagogu, ta 
część rozumiała, ile wysiłku, ile przezwycię
żenia wydobyć muszą z siebie posłowie żydów 
scy, aby ból —  oskarżenie, gniew i wzburzę 
nie wtłoczyć w  słowa możliwie spokojne, opa 
nowane, spokojem twarde i mocne. I  tym  
spokojem zdobywaliśmy względne zrozumie
nie wielu jednostek, stojących na, pograni
czu między antysemityzmem bojowym a po
czuciem —  praworządnością Tym  sposobem 
my, mający powierzony sobie najcięższy obo 
wiązek, jak i kiedykolwiek w Polsce ciążył 
na żydowskiej reprezentacji parlamentarnej, 
staramy się realizować politykę w  obronie 
naiszych mandantów, tj. cierpiącego społe
czeństwa żydowskiego. Powoli, ale wytrwale 
jak rolnik, który z twardego, wrogiego ugo
ru wydobyć chce zboże dla swego posiewu.

N ik t z nas nie ma za sobą autorytetu kil
kakrotnego premiera Rzeczypospolitej. Trze 
ba było aż tego autorytetu, aby z jego szań 
ców paść mogły słowa tak donośne, tak prze 
mocne, tak przeraźliwe w  swej prawdziwej 
prawdzie, tak obnażające broczące rany —  
po to, aby wstrząsnąć —  lekarzami Rzeczy
pospolitej, którym na imię Rząd i ostrzec ich 
że czas najwyższy, aby złu —  kres położyć 
bezapelacyjnie.

Z  trybuny Sejmu obecnego nie padły ani

razu z ust posła —  narodowości polskiej sło 
wa choćby w  przybliżeniu zbliżone napię
ciem do wielkiego oskarżenia prof. Kazimie 
rza Bartla. Nadaremnie na to czekaliśmy. 
Przeminęła cała dyskusja budżetowa —  ani 
raz nie padł z tej strony głos, któryby w  imię 
głębokiego patriotyzmu i troski o zdrowie
moralno - polityczne szarpną^ strunę tak

WYKWINTNA KUCHNIA JARSKA 
w kawiarni „HEL“ 

Karmelicka 3 laprmiw kina

mocno, jak to uczynił były premier Kazimierz 
Bartel.

Z  trybuny sejmowej padały z ust posłów 
narodowości polskiej słowa potępiające eksce 
sy, gwałty, zdziczenie. A le  niemal zawsze 
może z jednym jedynym wyjątkiem samego 
referenta budżetu ministerstwa oświaty rów 
nocześnie z tym potępieniem padały słowa, 
które właśnie odnośna część młodzieży pol
skiej zrozumieć musiała jako rozgrzeszenie. 
Wartość moralna i polityczna tego potępię 
nia została w  m ig unicestwiona. Czyniło to 
często takie wrażenie, jakby odnośni mówcy 
pragnęli stworzyć alibi dla swych pojęć mo
ralności publicznej, ale bez wytrzebienia pro 
cederu tej części młodzieży, która tę moral
ność deptała szyderczo, cynicznie,

Głos prof. Kazimierza Bartla odwrócił się 
walnie, mężnie, odważnie i z  chwałą dla nauki 
i  parlamentu polskiego od tej obłej, gładkiej 
nieszczerej dwujęzycznośd, która zło pogar 
szała, zamiast je  zdusić.

N iestety także posłowie, którzy siedzą 
wprost na prawo od trybuny marszałka Sej
mu łączyli w  swych oświadczeniach zdecydo
wane potępienie z —  ukłonem. A  skoro po 
tych potępieniach przychodziła polityka zy-

K A P Y  -  PLED Y  -  KOCE
„PRZEMYSŁ - LINOLEUM”

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 10.

gzaków, chwiejności, wahań —  to jasnym 
się stawało, że zło będzie się rozwielmożniać, 
szerzyć i rozlewać.

I  tak się też działo.
I  dlatego mowa senatora Bartla oceniona 

będzie jako czyn patriotyczny wieUriego fo r
matu. Nawet jednak ona napotykała na sprze 
ciwy i nawet po niej inni senatorowie uderza 
li znowu w  ton, rozgrzeszający w  efekcie 
młodzież. Ten fak t jest miarą, do jakiego 
stopnia zatruty jest klimat naszego życia po
litycznego. Nawet prof. Bartel zetknął się z 
tym i objawami, które dla nas posłów żydow
skich są chlebem codziennym. Nawet jego 
autorytet nie uchronił go  od objawów, wska 

i żujących jak głęboko sięgnęła na pewnym 
odcinku życia publicznego atrofia zmysłu 
praworządności, aby nie użyć innego okresie 
nia.

Pom ijam y dziś —  końcową część wielkiej 
mowy senatora Bartla, tę część w  której zde 
klarował swoje credo do zagadnienia żydów 
skiego. N ie chcemy jednak nawet dziś prze
milczeć tego, że mamy zastrzeżenia odnoś
nie tej części wielkiej jego  mowy. Może bę
dziemy mieli przy innej sposobności możność 
sprecyzowania tych zastrzeżeń, gdy ogólne 
tezy te j części mowy zostaną skonkretyzowa 
ne. Dziś —  nie chcielibyśmy tego zgrzytu 
kwitować zgrzytem, albowiem nad nimi gó
ruje główna, kapitalna z wyzwalającą siłą w y 
dobyta myśl umoralnienia życia na pewnym 
odcinku zjawisk Wszechnic polskich. N ie  za 
pomniany pozostanie makabryczny obraz 
„studentów aryjczyków przechodzących z cy 
nicznym uśmiechem obok leżących na kory
tarzach w  kałuży krwi studentów żydow
skich” .

N ie zapomniana będzie jako kontrast rzu 
eona przez mówcę „w  tę ponurą, ciemną ot
chłań”  modlitwa nowego Papieża, Piusa X ti 
o dobro dla całej ludzkości

Mowa sen. Bartla może, powinna być bu
rzą oczyszczającą.

Czy nią będzie?
W  każdym razie był to  głos... de profundis 

naszego ż y c ia «
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27)
—  Bardzo się cieszę, —  zabrzmiał głos Franciszki 

zimny jak lód i ostry jak stal — że państwo bawicie 
się tak doskonale. Panie Roscoe, pan zapewne zapom
niał, że prosił mnie pan do kadryla. Proszę, niech się 
pan nie usprawiedliwia. Nic nie szkodzi. Taniec już 
i tak skończony. Czy będzie pan łaskaw odprowadzić 
pannę Ducrox do jej matki? Ona najwidoczniej —  nie 
czuje się dobrze.

To mówiąc opuściła salę szeleszcząc żółtą suknią, 
której każda falbanka, syczała zda się nienawistnie 
i potępiająco.

— Moje biedactwo! —  zawołał pan Roscoe. — Jakiż 
przeklęty głupiec ze mnie!

—  Nie drzeba glądź... —  odparła Katarzyna. *
—  Przecież dałem pani tylko jedną szklankę. Gdy

bym był miał najlżejsze pojęcie... nie zdawałem sobie 
zupełnie sprawy... jestem niezdarnym, przeklętym...

—  Pst, —  uśmiechnęła się Katarzyna.
— Idiotą. Mój Boże! Pani chyba nigdy przedtem 

nie piła szampana?
—  Nigd przdem, —  oświadczyła Katarzyna z emfa

zą. — Mużę iść do domu.
—  Oczywiście, —  przyznał pan Roscoe żałośnie. —  

Odprowadzę panią.
— Niedzięguję, —  odparła Katarzyna. —  Niech zię 

ban nie drudzi. —
—  Koniecznie* muszę. Niech mi pani przyrzeknie, 

że pani zostanie tu na kanapie, póki nie sprowadzę pani 
matki. Już ją  jakoś znajdę. Ponoszę winę za wszystko. 
Nigdy sobie tego nie wybaczę. A  pani — czy mi pani 
kiedykolwiek wybaczy?

—  Dag, —  odparła Katarzyna z promiennym uśmie
chem. —  Niz nie szkozi. Niech pan pożuga mamy. 
W  czerwon... aksam... suk...

—  Mój Boże! —  jęknął pan Roscoe. Gdybym 
tylko był wiedział, gdybym był przeczuwał! —

—■ R ło  zię dzieje z moją głową? — spytała Kata
rzyna surowo

—  Moje dziecko, —  rzekł pan Roscoe. —  Pani głowa 
jest pełna szampana najgorszej sorty. Oto, co się dzieje 
z pani głową, jeżeli pani chce wiedzieć prawdę.

Katarzyna siadła nagle na kanapie.
—  Dży to znaczy, że jestem pijana? —  spytała.
—  To znaczj', że pani jest czarująca, —  odparł.

III.
— Nie będę nigdy mogła spojrzeć Ohardom w oczy, 

—  biadała Emilia w łóżko w diwie godziny później. 
Edward mruknął niewyraźnie. Miał już dość tej całej 
historii i zwalczał z trudem senność. Emilia nie dawała 
jednak za wygraną i mówiła dalej w kierunku nie
kształtnej masy, która kryła w sobie owinięte szczelnie 
kołdrą plecy Edwarda i której zarysy odcinały się 
słabo w migotliwej poświacie lampki nocnej. Światło 
stało na umywalni w miednicy. Emilia nie umiała się 
bez niego obejść.

Co za wstyd! Młody Roscoe nie popatrzy nigdy 
więcej w jej stronę. Ani żaden inny młody człowiek. 
Ci wstrętni Chardowie dołożą wszelkich starań, by się 
każdy dowiedział o wszystkim. Wprawdzie przepra
szał —  tego już mu Emilia nie może odmówić —  1 wziął 
całą winę na siebie jak prawdziwy gentleman, ale osta
tecznie spełnił tylko swoją powinność. Nieszczęście 
stało się przecież z jego winy. Po co dał je j się napić 
szampana ze szklanki? Głupi pomysł!

—  Najwłaściwszy sposób picia szampana, —  mru
knął Edward do poduszki.

—  Ale żeby pozwolić dziecku... Edwardzie! —  
Emilia wsparła się na łokciu. —  Ty potworze bez serca! 
Nie możesz mnie nawet wysłuchać?

— Jutro.

(G. d. n.)
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Ja mówią skrwawionym sercem
Drugie przemówienie sen• Bartla w Senacie

Warszawa 14. 3. PAT. Wczoraj późnym wie 
ozorem w czasie dyskusji senackiej nad budże
tem Ministerstwa W. R. i O. K  przemawiali 
sen. Jędrusik i sen. Bartel.

Sen. Jędrusik zgadza się z opinią p. sen. 
Bartla, że za wszelką cenę należy p.’zy\.TÓcić 
dobre unię młodzieży akademickiej, zt nale
ży działać z całą stanowczością w  tych wypad
kach, gdy grupa młodzików hańbi imię pols
kiego studenta. W  stosunku do takich grup 
czy jednostek wystarczą przepisy kodeksu kar 
nego i mc to wspólnego nie n a  z autonomią 
rozbrykanej i rozbestwionej „młodzi". Mów
ca przytacza między innymi fakty, jakie mia
ły  miejsce w dniu 26 lutego r. b. na zebraniu 
zorganizowanym na terenie Uniwersytetu war 
szawskiegu. Wskazują one, że za to wszystko 
jest pospółnie z nieobliczalną grupą młodzie
ży odpowiedzialny również i ktoś inny. Szu 
kajmy lej ręki, a gdy ją  znajdziemy —  ukarze
my. A  oto, co się stało w dniu 26 lutego. Prze
słano mi na moje życzenie odpis aokumeniu, 
złożonego panu ministrowi spraw wojskowych. 
Czuję się w  obowiązku podać go do wiadomo
ści Wysokiej Izby. Miał tam miejsce fakt ofi
cjalnego pizemówienla przedstawiciela Stron
nictwa Narodowego przy równoczesnym unie
możliwieniu zabrania głosu przedstawicielowi 
młodzieży’ wychowanej w ideologii Marszałka 
Piłsudskiego oiaz takie fakty jak:: oficjalne 
odśpiewanie „hymnu młodych", partyjnej pie 
śni Stronnictwa Narodowego przy równoczes
nym przeszkodzeniu odśpiewania Pierwszej 
Brygady. Całkowite pominięcie w  przemówię' 
niu, które wymieniało wielkich ludzi Polski od 
Chrobrego począwszy, imienia W ielkiego Mar 
szałka Piłsudskiego, złośliwe aluzje czynione 
przez przedstawiciela Stron. Narodowego aa 
■emai przewrotu majowego. Fakty te spotkały 
się wyłącznie ze sprzeciwem grupy młodzieży, 
ideologicznie związanej z ideą Józefa Piłsuds
kiego. Młodziez ta prosi pana ministra o roz
patrzenie tej sprawy 1 spowodowanie *mian, 
któreby tak ważną dziedzinę pracy państwo
wej na odcinku akademickim wprowadziły na 
właściwe tory. Sądzę, że sa to najskromniej
sze życzenia i nie wątpię, że sprawa ta roz
strzygnięta zostanie bez zwłoki. Następnie mów 
ca polemizuje z twierdzeniem sen. Rembieliń- 
skiego, który poddał sugestię, żeby uzna1* W ol
ną Wszechnicę Polską za szkołę żydowską ze 
względu na charakter grona profesorskiego i 
składu wyznaniowego studentów. Na podsta
wie liczb porównawczych z innymi wyższymi 
uczelniami mówca wykazuje, że procent za
równo profesorów, jak i słuchaczy wyznania 
mojż. jest w  Wolnej Wszechnicy niższy niż 
na innych uczelniach i zapytuje, co daje prawo 
sen. Rembielińskiemu do insynuowania, że W . 
W . P. jest uczelnią żydowską.

Sen. Bartel: Spóźniona pora i zmęczenie dy
ktuje mi załatwienie się z szeregiem spraw w  
kilku zdaniach. Sen. Miłaszewski powiedział, 
że za dużo mówiłem o młodzieży, że wystar
czyłoby tylko napomknienie. Powiedział, tak
że, że nie było miłości w moich słowacn. To 
pięknie b jło  powiedziane. Ja jednak nie przy
szedłem tutaj mówić o miłości,

przyszedłem oskarżać: „ j ‘accuse". 
Przyszedłem oskarżać, bo widziałem rzeczy, któ 
rych pan nie zna, rzeczy straszne, od których 
ini włosy pobielały, na które pan ze swoim 
sercem poety chciałby rzucić zasłonę. Ale ja 
nie powiedziałem za dużo,

nie powiedziałem dziesiątej części te
go co wiem, 

bo sam jestem przybity, na mnie to ciąży, je 
stem przerażony stanem, w którym się znaj
dujemy. Mówię ciągle, nie o całej młodzieży 
akademickiej, a powtarzam jeszcze raz o czę
ści młodzieży, o środowisku lwowskim.

Powiedział p. sen. Miłaszewski, że wypadki, 
o których mówiłem poprzedzają wstrząsy. U- 
ważam to wyrażenie za licencję poetica i dalej 
rozprawiać się z tym nie będę.

Była *u mowa, że należy młodzieży akade

mickiej dać swobodę wyżycia się polityczne
go. Jestem zupemie tego samego zdania, ale 
twieidzę, że młodziez aicaaemicka ma dzisiaj 
zupełna swobodę wyżycia się politycznego. Ma 
prawo organizować swoje polityczno organi
zacje. Istnieje związek młodzieży wszechpols
kiej, który prowadzi swoje wykłady, nawet w  
salach publicznych, swoje ceremonie wszech
polskie —  wielu profesorów z Stecem się temu 
przypatruje, inni profesorowie też na to pa
trzą, jest organizacja młodzieży ludowej i  in
ne o różnych podszewkach. To wszystko ist
nieje i  nie stosuje się żadnych przeszkód. Nie 
wiem, po co ten apel: dać wyżyć się młodzieży. 
Bo to nie jest wyżycie, jeżeli się chce za po
mocą fosforu zmuszać kogoś do takiego czy 
innego stosunku ao życia, jeżeli się kaleczy 
nie tylko Żydów —  panie senatorze Rembie- 
liński —  ale i Polaków. Gdybym panom chciał 
podać przykłady o stosunku tej młodzieży do 
Polaków, do ludzi innej niż młoozież wszech
polska /wiary", to byście widzieli,

o  ile czarniej, o ile gorzej przedsta
wia się sytuacja.

Apeluję do panów, nie brońcie panowie złe
go. Miodziez cnce pracować, ale grupa ludzi jej 
to uniemożliwia. Jeżeli komuś się zdaje, że 
stosunki między mną a studentami są wrogie, 
Ze przemawia przeze mnie żółć —  to jest to 
nieprawda. Stosunki są przyjacielskie. Jest mi
łość w moim działaniu. Jestem profesorem z 
zamiłowania. Nie można mnie posądzać o wrogi 
stosunek do młodzieży. Wrogo odnoszę się do 
rzeczy, które w  postępowaniu jej są dla mni i 
nowe Wyrosłem w atmosferze bohaterskiej, w  
atmosferze, która dała wielu bohaterskich je
szcze dzisiaj czynnych generałów: Sosnkow- 
skf, Litwmowicz, Piskor ł  amgi leereg. Inny 
Jest mój stosunek aniżeli p. sen. Miłaszewsjue 
go, Lo się tych spraw be^pośi ednlu dotykani, 
p, sen. Miłaszewski patrzy na nią ód strony 
poezji. Z dzisiejszego mojego wystąpienia też 
możnaby zrobić piękną sztukę teatralną, ale 

ja  mówię skrwawionym sercem, be 
stan który dzis panuje, musi się skoń

czyć.
Mówi się- to jest Kompleks niespełnionego 

bohaterstwa. Czy młodzież nie ma się gdzie 
wyżyć? W  moich czasach nie było medzi iii, 
w której byśiuy nie zabierali t. zw. wówczas 
„lampy czarodziejskiej", kawałka chleba w  kie 
szeń i nie jechali na w ieś, I wielu, wielu ludzi 
o wielkich dzisiaj nazwiskach poświęcało każ
dą niedzielę dla pracy wśród ludu. Jeden mó
w ił o geografii, drugi o historii, inny o litera
turze, i w ten sposób wyżywaliśmy się, my 
studiujący i pracujący we Lwowie, gdzie gro
madziła się młodzież z zaboru rosyjskiego, 
młodzież bohaterska, młodzież, która w  1905 
roku odgrywała wielką rolę. W  szufladach w 
salach rysunkowych więcej było lirauningów,

Poznań, 14. 3. PAT. Z Gniezna donoszą, że 
podczas prac ziemnych na terenie dawnego 
cmentarza żyaou skiego przy ul. W arszaw- 
slkiej w Gnieźnie, istniejącego już kilkaset lat, 

znaleziono szereg zabytków, pochodzących 
prawdopodobnie z 11-go lub 12-go wieku a m. 
in. ułamki naczyń, urnę z popiołem i  kośćmi, 
żelazne groty do oszczepu oraz żelazne nożyce. 
Na miejsce znaleziska przybył celem przepro
wadzenia dalszych badań p. Łukąsiewicz z ra
mienia Muzeum Prehistorycznego w  Pozna
niu.

Ponadto podczas prac ziemnych przy kopa
niu fundamentów pod Grodziskiem napotkano 
ślady osady z 13-go wieku. Znaleziono tam te-

niż przyborów rysunkowych (głos: teraz też). 
Ja rozumieją, ż*e ten 3łos był żartem ,

Owe brauningi były skierowane w zu
pełnie inne piersi.

To była walka o niepodległość. A dzisiaj —  
przeciw komu się te brauningi gromadzi? Ten 
stan rzeczy jest nie do utrzymań5 a. Mówi się, 
że mamy się bronić przed Ukraińcami — mój 
Boże, mamy armię. Znam armię, byłem przy 
tym kiedy się tworzyła. To na*za duma, nasza 
siła.

P. sen. Dębski z zupema słusznością nazna
czył rolę, jaka należy przypisać młodzieży 
wiejskiej, która wchodzi do szKOi akademic
kich i powiedział słuszni’ , że nie trzeba oba
wiać się d^monratyzacji, którą ta młodzież 
wniesie. Chamstwa ona. do szkó* akademickich 
również nie wprowadzi. Muszę powiedzieć, żb 
zachowanie młodzieży wiejskiej jest bez za
rzutu. Na pewno wśród aresztowanych nie ma 
synów chłopskich, bo ci, którzy przyszli na 
wyższe uczelnie, pracują w  najge. szych warun 
kach, wśród głodu ł chłodu, dążą do tego, żeby 
studia skończyć jak najprędzej, a przvtym i  
nastawienie ich jest inne, zdrowsze i i i  mło
dzieży z t. zw. inteligenckiego środowiska Trze
ba zrobić wszystko, żeby synowie chłopów i 
robotników mogli dostać się do szkół akade
mickich, bo wniosą oni z sobą zdrowie.

Powiedziano, że od nas, profesorów zależy, 
żeby było lepiej. Napewno. Uważam, że bierne 
zachowanie się jest winą, a bywa i zbrodnią. 
Nie reaguje się % niechęc. narażania się, z o- 
bawy przed demonstracją.

Znam takich profesorów, którzy ma
ją  psychikę tenorów, bo lubią być o- 

klaskłwani i  lubią być popular uL 
Już inaczej ustosunkowaliby się nary .oni. Tym  
czasem wychowawca musi być człowiekiem, 
który wymaga dużo ód siebie. Nie można wię
cej -wymagać oci młodzieży niż od sienie. Mło
dzież jest na ogół sprawiedliwa, jurne ocenić 
profesora z Bożej łaski i odróżnić go , d pro
fesora, który wykłada ras na dwa tygodnie, 
bo jest zajęty innymi sprawami i  nie może 
czasu poświęcić młodzieży. Dlatego me podzie
lam zdania, żeby można było profesorów od 
w iny uwolnić.

Sen. Jędrusik zajął się szczególnie moją o- 
sobą i to z tego okresu nieszczęśliwego, kiedy 
byłtm kilka tygodni, czy Kiuta miesięcy ni.nl- 
strem oświaty, na pewno jednym z najgor
szych. Sen Jędrusik poruszył specjalnie spra
wę jakiegoś okólnika, przypisując mu straszne 
konsekwencje. Musiałbym się i po zn ać  z tym 
moim okólnikiem bo go nie pamiętam. Po
dobno jestem winien jeszcze wielu nnych prze
stępstw z tego okresu. Biję się w  piersi. Do 
tej funki ji się nie nadawałem i dlatego Lard-.o 
prędko ze stanowiska ministra oświaty ustą
piłem. (Oklaski).

j lazne groty do oszczepów, żelazną motykę oma 
naczynia gliniane. Wykopaliska przerueztnno 
do muzeum w Poznaniu.

*  *  *
Września, 14. 3. PAT. Na polach majętności 

Unia w pcw wrzesińskim robotnicy zajęci 
przy wydobywaniu ziemi i  kamieni natm iili 
na groby w których znajdowały gij, różne nar 
czynią, urny i  prochy zmarłych. Część tych 
przedmiotów, wskutek ni umiejętnego obcho
dzenia się z nimi przei robotników, uległa zni
szczeniu. Pozostał*’ zabytki zostały zabezpie
czone. Pierwsze badania odkry+ych 1'8 grobów- 
położor ych równolegle do siebie, wykazały, ta  
jest to cmentarzysko przedhistoryczny

Ciekawe wykopaliska prehistoryczne
na staryr.1 cmentarzu żydowskim w Gnieźnie
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Na żydowskim szlaku...
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Aleksandria —  Tel Awiw, w  marcu.
Holowano okręt do portu. Na pomoście sta

ły panie z chustkami na głowie, w  lekkich, po
wiewnych płaszczach. Rozlegały się dźwięki 
hiszpańskiego tanga. Gdzieś obok toczyła się 
rozmowa o Burgos. W  innej stronie mówiono
0 Madrycie. Nagle zaczął wyrastać stary, drew 
niany Konstantynopol. Policja przeglądała pa
szporty. Udzielała zezwolenia na lądowanie, 
lub ich nie udzielała.

Co można ciekawego napisać z tego starego 
szlakj  Konstanca —  Konstantynopol? Stara 
droga wschodnich Żydów. Przez Morze Czar
ne do Palestyny. Z Węgier, Polski, Litwy, Ru
munii... Jeśli ktoś sam jej nie odbył, zna tę 
trasę doskonale z opisów. Czyż istnieje mias
to bardziej pod słońcem znane jak Istambuł? 
Ateny? Aleksandria? Książki i gazety uczyniły 
je banalnymi. Z kartek zna się dokładnie ich 
zabytki, ich rozkład. Zanim przybyliśmy do 
portu, opuścił przystań „Har-Cijon“ . Po nas 
przybędzie inny okręt „Transylwania", po 
..Transylwanii" jeszcze inny.

*  *  *
Urzędnik turecki pozbył się fezu i tureckiego 

alfabetu, nie może jednak pojąć, że Żyd jadą
cy do Tel-Awiwu, nie pozostanie w  Konstan
tynopolu. Pozostały przesądy. Turcja jest dla 
Żydów bardzo dobrym krajem, czemużby więc 
nie został, kiedy już zeszło się z pokładu okrę
tu?

—  Pragnie pan oglądnąć meczety, haremy, 
palarnie opium, wypić prawdziwie turecką ka
wę, zapuścić się w  zaułki starego miasta? 
Wszak to pan zna tak dobrze z... opisów. Czyż 
istnieje bardziej banalne miasto w  świecie od 
Konstantynopola? Naprawdę nie. Nowością 
chyba jest tylko to, że meczetów nie mogę 
zwiedzić i haremów, i kawy tureckiej nie mo
gę pić, i starych zaułków nie mogę obejrzeć, 
bo nie wolno opuszczać okrętu. Ci ludzie chyba 
nigdy nie pojmą, żć nikt z nas nie zamieni Tel- 
Awiwu na Konstantynopol. Nie są to, broń 
Boże, żadne kaprysy ze strony władz. A  ludzie 
tylko sądzą, że wystarczy Jedynie, by komuś 
w danym kraju było dobrze, a jest się już go
towym pozostać. Nie posiadają cl Turcy ani 
krzty sentymentu-.

*  *  *
Grek przyszedł. Kazał spuścić pomost. O- 

świadczył, że każdemu wolno zwiedzić Ateny. 
Nie trzeba ani wizy, ani pieuiędzy. Obojętnie 
czy się jest aryjczykiem, czy jest się semitą.
1 każdemu z nas tak wesoło było na sercu. Czu
liśmy się wolnymi między wolnymi. Ludzie w i
tają się tu z uśmiechem. Pomimo, że my, z okrę
tu, nie znaliśmy języka tych z brzegu, to jed
nak doskonale porozumiewaliśmy się. Czyż 
Istnieje coś bardziej zrozumiałego i wymow
nego, jak uśmiech? Zaraz na rogu w  Pireusie, 
stał kiosk tytoniowy.. Właścicielka pokazała 
swoje białe zęby, sięgnęła ręką gdzieś w  bok i 
zdjęła ze ściany niebiesko-białą puszkę Keren- 
Kajemet. Pokazała ją  filuternie, jak dziecku 
cacko się pokazuje, i powiesiła z powrotem na 
ścianę. Na migi poczęliśmy się wypytywać, czy 
istnieje kwestia żydowska w  Grecji. Żywo za
przeczyła ruchem głowy i określiła warunki, 
w  jakich Żydzi żyją w  kraju, jednym jedynym 
słowem: „Szalom". I tym słowem nas pożegna
ła. Przy wejściu na statek, stoi skrzynia z pa
szportami. Każdemu powracającemu z miasta 
zwraca się dokument. Bezpośrednio przed od
jazdem, skrzynka się wypróżniła, ani jeden pa
szport nie pozostał, ani jeden pasażer nie „zde
zerterował". Żaden nie zamienił Palestyny na 
Grecję. Widocznie Grecy wiedzą, co kryje się 
za słowem: ojczyzna.

*  *  *
Ach, jak krzykliwa jest Aleksandria! Prze

kupnie ustawili się tuż przy okręcie. Rozłoży
li towary na brzegu. Brodaci, w  turbanach, 
młodzi obdarci, w  fezach, w  łachmanach. Zda
ła lśniły w  słońcu kopuły meczetów i pałaców. 
Bogata Aleksandria, olbrzymia, hałaśliwa. Pół 
murzyni, prawie nadzy, wywracali na gołej 
ziemi koziołki. Twarze przykładali do błota z 
ulicy. Wyciągali węże z ust. Nogi zakładali na 
liarku. Podrzucali w  górę swoje dzieci. Z po-

aładu okrętu rzucano im monety: greckie dra
chmy, rumuńskie leje, pi&stry i grosze. Cało
wali każdy pieniążek i wkładali do ust. Ulicz
nicy sprzedawali gumowe pręciki, zakończone 
języczkiem do zabijania owadów. Wrzeszczeli 
niestrudzenie: baston, baston. Na stos układa
no skórzane kufry i torby. Cenili trzy funty, 
brali jednego. Sznurami wyciągano kufry w 
górę. Pucybut został wpuszczony na statek. 
Za trzy piaslry czyścił parę butów. Jeśli nie 
piastry, najchętniej brał złote. Dwie kobiety 
muzułmańskie z całkiem przysłoniętymi twa
rzami odprowadzały kogoś na okręt. Zostały 
na brzegu mocno wzruszone i ocierały sobie 
oczy.

A  jakie formalności wprowadza Egipt dla 
pasażerów zdążających do Palestyny? Czeka
my z niecierpliwością. Oficer nas poinformo
wał, że tu w Aleksandrii sprawa lądowania 
spoczywa w  rękach pana Schmidta —  Żyda. 
I  naprawdę, pan Schmidt zajeżdża do portu ta
ksówką. Szybko przebiega pomost. Egipscy 
policjanci salutują go z szczerą powagą. Wcho
dzi do jadalni. Spisuje wszystkich pasażerów. 
Od każdego pobiera 20 piastrów. Bierze 20 pia- 
strów, bo on ręczy u władz za każdego żydow
skiego pasażera. Oczywiście jest to tylko czy
sta formalność. Od stu pasażerów — 20 fun-

— —

c f i t o n i  m ę ż c z y z n .

tów. To ma za swoją fatygę. Jedzie bowiem do 
miasta z paszportami i wraca po godzinie. W  
każdym paszporcie jest wiza, można zwiedzać 
Aleksandrię. Możnaby i zostać. Ale i tu nikł 
nie zostaje. Nasz egipski współwyznawca wie
rzy widocznie w  naszą miłość do Erec.

Aż do odjazdu okrętu uwijają się na pokła
dzie egipscy żydzi wymieniający pieniądze. 
Każdy z nich trzyma w ręku stos banknotów 
z całego świata. Są zadowoleni i szczęśliwi. 
„Nie czyni się u nas w  Egipcie różnicy między 
nami a Egipcjanami. Minęły czasy Faraonów 
A  gdyliy przyszły to wierzymy w  cuda i... Mo
rze Czerwone" —  zażartował jeden z nich w  ję
zyku hebrajskim.

Za chwilę ma ruszyć nasz okręt. Tłum przy 
brzegu staje się bardziej hałaśliwy. Ceny gwał
townie spadają. Kufry tracą na wartości z mi
nuty na minutę. Już za pół lunta można wali
zę z nie wyprawionej skóry nabyć. „Po cóż mi 
walizka, —  mówi mój współtowarzysz podró
ży, Żyd z siwą brodą. Jadę do Palestyny. Z Pa
lestyny już nigdzie nie wyjadę. Któż z nas wy
jeżdża z Erec?"

*  *  *
Odbijamy. Schodzę na dół do kajuty. Frzez 

okienko palrzę w morze. Trzęsący się staru
szek pyta: „Czy wnet już będzie widać brzeg 
„Naszej Ziemi?" Jeszcze nie — odpowiadam. 
Czeka nas jeszcze cała noc jazdy.

Rozczarowany odchodzi od okna. Powoli się 
rozbiera. Pomagam mu. Kładzie się do łóżka.
—  Nie schodzi pan na kolację —  pytam? „N ie
—  powiada spać się kładę. Obudzi mnie pan 
wczas rano, chcę zobaczyć Ziemię Obiecaną, 
jak tylko z morza się wynurzy." Obiecuję speł
nić jego prośbę.

Jeszcze jedno spojrzenie przez okno. Ale
ksandria już znikła za horyzontem...

ELISZE W EINTRAUB

Nowe odkrycie naukowe prof. Einsteina
Paryż, 14. 3. (R ) Agencja Havasa donosi z ma siły ciążenia, opartego na związku siły cią-

Nowego Jorku, że prof. Albert Einstein do-, 
niósł o odkryciu przezeń nowego wytłómao*e-

żenia z elektrycznymi i magnetycznymi włas
nościami materii.

Przeciw polityce palestyńskiej
MacDonatda

Londyn 14. 3. ŻAT. Liberalny biuletyn pra
sowy „The A rrow " poddaje gwałtownej kry
tyce propozycje MacDonalda w sprawie roz
wiązania prohlemu palestyńskiego i zaznacza, 
że propozycje te wymownie świadczą o kom
pletnej porażce obecnej polityki brytyjskiej 
w Palestynie. Wnioski angielskie — pisze „The 
Arrow " —  idą w kierunku przekształcenia Pa
lestyny w państwo arabskie o mniejszości ży
dowskiej. Żydzi mieliby przy tym korzystać 
z „praw", które miałyby być „zagwarantowa
ne". W zory szeregu państw europejskich do
wodnie świadczą, jaką wartość mają prawa 
mniejszościowe w okresie rozpętanych animo
zji nacjonalistycznych, gdy brak potęgi, która 
by gwarancje takie narzucała. Pismo analizu
je  błędy polityki angielskiej w Palestynie i 
wywodzi, że naczelnym zadaniem brytyjskim 
było —  nie ulegać roszczeniom arabskim czy 
żydowskim, rządząc krajem niezależnie od za
mierzeń Żydów czy Arabów. Pokój powinien 
być przeforsowany —  pisze „The Arrow " —  i

to nie pokój arabski czy żydowski, lecz Pax 
Britanica. Władza, która nie jest zdolna do 
utrzymania pokoju, nie może też dać pewności, 
ie  jakiekolwiek „gwarancje" będą respekto
wane. Wnioski angielskie w sprawie Palesty
ny są ostatecznie zwycięstwem terroru arab
skiego. To i obawy o to, jak Arabowie się za
chowają w czasie wojny —  dominowało na 
konferencji palestyńskiej. Niebezpieczeństwo 
arabskie było mocno przesadzone. W  razie wy
buchu wojny Arabowie będą tylko przeszkodą, 
i im silniejsi będą w Palestynie, tym większą 
będą stanowić zaporę. Wnioski brytyjskie nie 
zaspokoją aspiracji arabskich, przyczynią się 
tylko do wzrostu ich apetytów. Wnioski pale
styńskiego rządu Chamberlaina przyczynią się 
do osłabienia prestiżu brytyjskiego na Bliskim 
Wschodzie, tak samo zresztą jak w Berlinie, 
Rzymie i Waszyngtonie. Wnioski te nie zmniej. 
szą, lecz przeciwnie, zwiększą niebezpieczeń
stwa sytuacji międzynarodowej.

Bojkot wyrobów niemieckich 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork 14. 3. ŻAT. Hollywoodzki „Ko
mitet 56", składający się z 56 dyrektorów, arty
stów i  pisarzy filmowych, wystąpił z inicjatywą 
zebrania 5 milionów podpisów pod petycję do 
rządu federalnego U. S. A. o proklamowanie 
wszechamerykańskiego bojkotu wyrobów nie
mieckich. Podobne komitety powstały w 34 in
nych miastach Stanów Zjednoczonych, i posta
w iły sobie za zadanie zebranie łącznie 20 mi
lionów podpisów pod identyczne petycje wśród 
członków różnych ugrupowań religijnych, to

warzystw i związków zawodowych. Jest także 
projektowane utworzenie panamerykaóakiego 
komitetu bojkotowego, który by obejmował dla 
spraw bojkotu antyniemieckiego kraje Amery
ki Środkowej i Południowej. Komunikat, który 
się w tej sprawie ukazał, podnosi, że eksport 
20 krajów amerykańskich do Niemiec stanowi 
ty lik o 8,9 proc. łącznego eksportu tych krajów, 
podczas gdy import tych krajów z Rzeszy Nie
mieckiej wynosi 19 proc. eksportu niemiec
kiego.
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środa, 15 marca,
BTACJE KRAJOWE

K RAKÓ W . 6.57 Pleśń „W ita j gwiazdo m orza"; 7 Audy
cja poranja 8.10—9 Muzyka z p łyt oraz wiadomości bie
ląca; U  Audycja dla szkól: „Butkl-szalaputkl" obrazek 
aluehowlsKO Ewy Szelburg-Zaremblny z piosenkami; 11.13 
Lakktc suity (p ły ty ); 11.37 Sygnał czasu, hejnał; 12.*3 Au
dycja połuunlowa; U  Muzyka obiadowa w wykonaniu sek* 
tetu salonowego pod kler. P. Mastelt; 14.40 Odczyt sa
morządowy: 14.50 Program na dzień następny; 14.53 W ia 
domości gospodarcze; 15 „Nasz koncert" w wyk. ork. rozgł. 
wileńskie! pod dyr. W ł. Szczepańskiego; 15.30 Muzyka o- 
bladot a; w wyk. orkiestry rozgłośni katowickiej pod 
dyr. J. Leszczyńskiego; 10 Dziennik popołudniowy; 10.05 
Wiadomości gospodarcze; 10.20 Dom 1 szkoła: „O  wyborze 
zawodu" pogadanko wygi. E. Rybicka; 10.35 Pleśni o Mece 
Pańskiej w wyk. cbóru Świętokrzyskiego ze słowem wią- 
tąeym Jerzego Langmana; 17 Odczyt wojckowy; 17.15 Kou- 
cer, w wyk. orkiestry smyczkowej Związku Muzyków; 17.58 
Audycja K KO .; 18 „Życie w anegdocie"; 18.10 Ple°nl fleku- 
oerta i  Schumanna w wyk. Janiny Cyblńsklej (śpiew), 
przy fortep. Olga Łapicka; 18.30 Nasz jeżyk. and. w opr. 
prof. W itolda Doroszewskiego; 18.40 Dyskutujmy: 3. 1
mój bliźn i", dialog w oprać. Jerzego SI reckiego 19 Kon
cert rozrywkowy. Wykonawcy: ork. salon. Kozgł. Poznań
skiej, Wanda Rossler-Stokowska (mzsopr.), Eugeniusza 
Raabe (skrz. 1 dyrekcja); 20.35 Dziennik wieezorny, wia
domości meteorologiczne 1 sportowe. Nasz program ua 
Jutro; 21 Opowieść o Chopinie, audycja w oprae. Karola 
Stromengera, przy tort. Józet Turezyńskl; 21.35 „ P o c ia  
wieku złotego"; 21.55 P ły ty ; 22 Lokalne wlaaomoścl spor- 
dowe; 22.05 Odczyt „Aklim atyzacja s koloniach przy ró
wnikowych" wygł. dr Józet Szaflarskl, as. U. J. 22.20 
Koncert wieczorni w wyk. krakowskiego Chóru Akadem, 
pod dyr. AJama Kopycińsklego; 23—23.05 Ostatnli wiado
mości dziennika wieczornego, ;omunlkat meteor.

W ARSZ IW Ł . 8.30—I  Audycja poranna; 7—8.10 p. Kra* 
ków; 11—21.35 p. Kraków; 22 Koncert z okazji święta na
rodowego: 22.55 Przegląd prasy; 23 p. Kraków.

KATO W ICE. 5.30 „Dzień dobry"; 11.15 P ły ty ; 14 Muzy
ka rozrywkowa; 14.40 Pogadanka dla młodzieży; 18 Pleśni 
śląskie; 18.25 Wiadomości sporto„e; 22.05 Koncert popu
larny.

LWÓW. 1.57 p. Kraków 8 10 „Dzień dobry najmłodszym"; 
11J5 P ły ty ; 14 Muzyka symf.; 1.45 Wiadomości gospod.; 
(434 Giełda lwowska; 18 Wiadomości bielące; 18.05 „M ło
dzie! lwowska przed mlkrotonem": O Marszałku Śmigłym 
Rydzu.

LÓDt .  5.30 Audycja porannL, 7—11.15 p. Kraków; 14 Mu
zyka operowa; h  im Wlaunmnści giełdowe; 18 Pogadauka 
22.15 Koncert solistów; 22.45 „Lody ruszyły" opowiadanie.

STACJE ZAGRANICZNE:
JEROZOLIM A (449.1) 12.39 8ygnsł ezazu, dzltnnlk po- 

łndnlodwy (po hebrajsku); 13.49 Program araoski; 13.29 
Dziennik południowy (po angielsku); 13.30 Sygnai czasu, 
konleo programu południowego; 10 Sygnał ezaau, koma- 
nlkaty, kącik młodzieży hebr.; 11.45- 18.30 Program "rab
ski. 18.30 Pleśni aramejskle; 18.45 Komunikat meteorolog., 
dziennik wleegorny (po hebrajnku); 10 Koncert ork le-iry 
dątej a p łyt; D.1* Słuchowisko teatralne w opree. Lei 
Perluann; 19.40 Koncert kwintetu studia, w progr. utwory 
Brahms. . 20.13 Komunikat meteor., dziennik wieczorny 
(po anglelskn; 20.30 Pogadanka polityczna. 20.43 P łyty. 21 
Koniec pro; ramo

l i  BRUKSELA FLAM .: Ple.nl. BRUKSELA ł-RANC.:: 
Jazz symtonlezny. DRO ITW ICH: Muzyka wigierska. 
KO PE N H AG A : Duńska muzyka saksutoucwa. SOFIA: 
M uzyk i popularna. W IE ŻA  E IF F L A : Teatr wyobra
źni. L IL L E : 18.45 Koncert orkiestrowy. PR A G A : 18.25 
W ai‘ i marsze.

11 FLORENCJA; Muzyka rozrywkowa. L A H T I: Koncert 
orkiestrowy. LONDYN REG.: Wioska mnzyka kościel
na. T a R IS  PTT.: Pleśni. S O U A : Recliul tort. SZTOK
HOLM: 19.10 Koncert solistów. FLORENCJA: 19.25 K c i 
cert chóru. H ILAEBSUM : 19.59 Kuuceit wokalny. LAH - 
T I:  19.49 Rapsodia węgierska. LO ND YN REG.: 19.23 
„Kapelusz tyrolski" — audycja muzyczna. SO FIA : 19.30 
„Carmen" — opera Bizeta.

29 BERuMiiNSTER: Koncert orkiestrowy. B R C K S E IA  
FLM .: Muzyka Jazzowa. D RO ITW ICH: Swlug Musie — 
transm. z Ameryki. MONTE CENERI: Współczesna mu
zyka szwajcarska. OSLO: Muzyka kompozytorów nor
weskich, FLORENCJA: 20.30 „Czarny PJarrot" — ope
retka Hayosa. KOWNO: 20.20 Recital śpiewaczy. SZTOK- 
HOLM: 26.45 Rapsodia J. Kerna -W IEŻA E IF F L A : 20 
Utwory (ortepianowe Chopina i  DebusBy'ego.

21 BRNO:: Koncert wiosenny. BRU KSELA FLAM .: Kon
cert muzyki Dam. D RO ITW IC H : „Matensz malarz" — 
opera Htndemltka. L IL L E : Teatr wyobraźni- M EDIO
L A N : . 11. piccola M arat" — epera Mascagnlego. PO
STE PAK1S1EN: 21.35 Rozmaitości, JUJNNES: 21.30 Kon ■ 
eert sy mfoniczny z Nantes. RZYM : 21.35 Reetia! skrzyp 
eowy. W IE ŻA  E IF F L A : 21.30 Teatr wyoDrafnl.

U  FLO RENCJA: Dalszy eląg operetki. H ILVERSUM r Mu- 
ayka ro iry -kow a . LO ND YN REG.: Kabaret taneczny.. 
R AD IO  P A R IS : Muzyczny program rozrywkowy. SOT- 
TENS: Muzyka Jazzowa, 21.10 Tańee.

M H IL V E R S U lft Pleśni. RENNE^: Koncert aymlonlczny, 
W IEŻA E IF F L A : Tnaw wyobrałrl, PRAGA: Radto. 
kabaret. TULUZ*.: 22.45 Melodie oporetkewa.

He w  kościach 1 stayach, nadmierna otyłość, upo
śledzone działanie wątroby i  ne_.sk — oto znamiona złej 
przemiany materii. Stosuje się w  tych wypadkach po

mocniczo zioła Dra Brey-ra N r 3. J o  nabyoia wszędzie. 
W ytwórnia Folherbi Krak ii w-Podgórze. 1493k

Z SALI ODCZYTOWEJ

Czy istnieją wpływy żydowskie
w polskim systemie językowym?

Na powyższy temat wygłosił onegdaj nad wy raz 
ciekawy odczyt prof. Kazimierz Nitsch na Walnym 
Zebraniu To w. Miłośników Języka Polskiego. Roz
prawił się tu znakomity językoznawca z rzeko
mymi aniołami stróżami języka polskiego, których 
naniosła ostatnia fala antysemityzmu. Nie uczynił 
tego, jak zaznaczył na wstępie, jako filosemita, tylko 
jako naukowiec pełen poczucia odpowiedzialności 
za cenny skaib, jaki został poruczony opiece filolo. 
gii polskiej. Co nie przeszkodziło prof. Nitschowi 
uczynić tego na swój orygnalny sposób, to znaczy 
z pasją, werwą i dowcipem, którego by mu mógł 
pozazdrościć niejeden fetowany felietonista. Skoro 
się rozpatruje wpływy wołoskie, tureckie i węgier
skie w języku polskim, to dlaczego nie moznaby 
uczynić tego z językiem żydowskim — stwierdził 
prelegent. (Naszym domorosłym antysemitom 
chciałbym zwrócić uwagę na to, że ani razu nie 
było mowy o „żargonie", tylke o języku żydow
skim, inac/ej „jidysz").

Otóż okazało się w świetle prelekcji, że wpły
wy są minimalne. Nawet w dziedzinie słownictwa, 
gdzie o nie najłatwiej, wyrazów pochodzenia ży
dowskiego w języku polskim jest znikomo mała 
ilość. Żydowskie odronsanie ,/Cn"' od ,li“ jest ty
powe także dla Polaków na kresach, gdzie mamy 
do czynienia z wpływami ruskimi- Wymowa 
„stzcizelać" zamiast „strzelać", typowa pono dla 
Żydów, jest zjawiskiem gwarowym, znajdziemy je 
u polskich chłopów, a nawet u inteligencji pocho
dzenia chłopskiego. ,,Ablalivus iudaicus" (termin 
ukuty przez Pieńkowskiego) okazał się w świe
tle badań językowych starą formą językową, uży
waną chronicznie choćby przez Kazimierza Bro
dzińskiego. Takie wiTazema, jair „drzewo jest 
zielonym" zamiast „drzewo j-c&l zielone" znajdu
jemy w każdym jego wierszu Był wprawdzie z 
aut si a „Wiesława" znany mason, ale o pochodze
niu żydowsk m, jak dotychczas przynajmniej, nie 
wspomniał jeszcze żaden „almanacn gotajski", ani 
„Myśl Narodowa". Tak sumo nie można oskarżać 
2; dów o zaszczepienie w języku poiukim tak zwa
nego „&oCiJsativus tromtadratious", bo w takim ra
zie musielibyśmy od rdzennej polskości odsądzić 
Aleksat dra hrabiego Fredrę, gdy pisze „rękę mi 
odmówiła", all>o „zaniechajcie te psoty". („Śluby 
panieńskie") albo „aby moje wszystkie długi nie 
płaciły" („Zemsta"),

Tak to zbijał prof. Nitsch ka ok po kroku brednie 
rozmaitych samar idnyeh „językoznawców", wa
rzących w swych antysemickich kotłach niestwo
rzone wpływy żydowskie na język polski.

Mimochodem poruszył prelegent ciekawą nad 
wyraz kwestię polszczyzny Żydów. Podważywszy 
takie miektÓTe nienaukowe hipotezy o rzekomych 
cechach żydowskich, jak Wiecistość czy niywanie 
wyrazów zapożyczonych z obcych języków, stwier
dził atoli jedną cechę istotną. Jest mą pewna 
hiperpoprawuość żydowska, czy puryzm, który 
źródło swe bierze z faktu, że Żydzi mówią na ogół 
językiem książkowym. Prof. Nitsch (sam zresztą 
prononsowany liberał językowy i zdecydowany 
ant  ̂dogmatyk) wysunął nawet kapitalną tezę, że

jeśli istnieją niejakie wpływy żydowskie, to  k to  
wie, ozy nie właśnie w kierunku oczyszczania ję- 
zykt kulturalnego od rzekomych „niegrampiycz- 
nościów" Tak więc możnaby w pewniej mierze 
Żydom przypisać winę zaniknięcia pochylonego 
„ce“ w wyrazaco takich, jak ser (zamiast syr), 
rzeka, kobieta, cztery, siekiera, mleko.

Do argumentów prof. Nitscha, ra&nijających w 
proch 1 pył nowy mit antysemicki o zanieczy
szczaniu przez Żydów języka polskiego, możnaby 
jeszcze niejeden dorzucić dowód. Tak na przykłaa 
nie ulega kwestii, że pewne wpływy żydowskie w 
języku polskim istniały dawniej, a teraz są w od1- 
wrocie. Be jakżeby inaczej wytłumaczyć tego ro
dzaju fakt, że niektóre wyrazy pochodzenia ży
dowskiego dawniej zakorzenione, powoli wycho
dzą z użycia, Ktoby uwierzył, że w języku pol
skim powszechny był wyraz „chazer". Sam ledwie 
własnym oczom wierzyłem gaym wyraz znalazł w 
„Księdze przysłów" Adalberga i to do rymu: „Niech 
będzie cnazer, byle się cłek nazer". A w pamię
tnikach Niemcewicza, który zbyt wielkim filose- 
mityzmem nie grzeszył, znalazłem wyrażenie „od
prawiać boruch" w znaczeniu „odmawiać modli
twy".

Z drugiej strony daje się zauważyć proces zupeł
nie odmienny. Pewnego rodzaju nawrót staryoh, 
rdzennie polskich wyrażeń, które wyszły z ożycia, 
za pośrednictwem Żydów polskich. Na takie zwro
ty, jak np. „trzymać z kim" w znaczenii „stać po 
czyjejś stronie", każdy dziś kręci rasem. A tym
czasem trochę pogrzebać w księgacn staropolskich 
albo zajrzeć po prostu do Lindego, a takich zw,o- 
tów znajdziemy całe mnóstwo. Weźmy takie wy
rażenie, jak „nie mogę obstać". „Jidyszyzm" — 
powie ktoś. Nieprawda, staropolski, rdzenny wyraz 
— vide Słownik Warszawski. Nazwani ym to proce , 
sem rewindykacji starych zwrotów zapożyczonych, 
przez język żydowski, a teraz zwracamycb Inna 
rzecz, ozy język polski chętnie takie zwroty przyj
muje. To przyszłość rozstrzygnie. Jakkolwiek, jed
nak wypadnie jej wyrok, juz teraz należy starter- 
dzić, że taka rewindykacja może czasem przy wró
cić walor oardzc soczvstym powiedzeniom. Choć
by takie wspaniałe porzekadło, jak „niesc zadek 
w garści", które znalazłem u liitowioza (Opis oby
czajów i zwyczajów. Wyd. Bibl. Nar. str. 308). 
Zdębiałem, bo znałem je tylko jako żydowskie 
przysłowie.

JaMolwieł jednak rzeczy się mają, lepie, być 
ostrożnym z wyszukiwaniem wpływów żydow
skich w języku polskim, bo można się znaleźć w 
przykrym, aicyprzykrym położeniu pewnej pani, 
która po odczycie prof. Nitscha zabrała głos w 
dyskusji i zaklinała wazyskich, by nie używali 
żydowskiego „chodzi rai o to", tylko „idzie mi 
o to".

Zapewne, to rzecz gustu, ale jak to powiedział
Słowacki:

C h o d z i  mi  o to , żeby język giętki
Powiedział wszystko, oo myśli głowa...

Więc właściwie, o co chodri, p~oszę pan*?...
CH. LOW

Sprawa 21 Żydów przed sadem
w Sosnowcu

Sosnowiec 14. 3. ŻAT. Przed sądem okręgo
wym w Sosnowcu odbyła się dziś sprawa 21 
żydowskich mieszkańców m. Żarki woj. kie
leckiego. oskarżonych o pobicie członków 
związku młodzieży Stronnictwa Narodowego z 
Częstochowy, którzy w dniu 19 czerwca r. ub. 
autobusem przybyli do m. Żarki i wywołali 
zajścia antyżydowskie. Jeden z oskarżonych, 
Pinchas Fajner, stoi pod zarzutem poranienia 
uczeMnika owej grupy z Częstochowy, Jana 
Szczęsnego. Sąd przesłuchał przeszło 80 świad
ków oskarżenia i obrony, i w toku przewodu 
postanowił wyłączyć sprawę Fajner a, jako że 
zachodziły rozbieżności w  opiniach biegłych

co do tego, czy rana Szczęsnego bj 9« postrst 
łową, czy ter nie. Po przewodzie sąd iwym o- 
głoszony został wyrok, mocą którego jeden 
oskarżony skazany został na 10 miesięcy wi% 
zienia, trzech po 8 miesięcy, trz-Msh po 7 mie
sięcy, dziesięciu po 6 miesięcy w ięzienia każdy, 
zaś trzech zostało uniewinnionych. Czterem 
spośród skazanych po 6 miesięcy więzienia 
wykonanie kary zostało zav.u e-zom ma 4 lata. 
'Wszystkim skazanym sąd zaliczył areszt pre- 
W fncyjnj. Pozostawiając bez rozpatrzenia 
sprawę powództwa cywilnego do czasu rozpo
znania sprawy la jnera, sąd zasądził od skaza
nych pokrycie ko-sztów -lądowych.
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D O OSP
0 utrzymanie dotychczasowych 

stawek ubezpieczeniowych
za b iega ją  izby  rzem ieśln icze

Warszawa. 14. 3. (g. m.) Równocześnie z ak
cją izb przem. handlowych i centralnych orga 
nizacyj gospodarczych samorząd gospodarczy 
rzemiosła podjął energiczne starania u rządu, 
zmierzające do utrzymania na dotychczaso
wym poziomie składek ubezpieczeń społecz
nych,

samorząd gospodarczy rzemiosła podkreśla, 
że daisze obciążem'. świadczeniami socjalnymi 
jest szczególnie niebezpieczne dla rzemiosła —  
gdyż robocizna stanowi tu główną część tej 
produkcji rzemieślniczej, a koszty ogólne —  
tyiko drooną część tej ceny. W  przemyśle fa 
brycznym robocizna stanowi tylko około 20 
do 30 procent ceny. Każde więc dalsze obciążę 
nie warsztatu rzemieślniczego musi się odbić 
natychmiast i bezpośrednio na kosztach wy
twórczości rzemieślniczej, co nader ujemnie 
odbija się na obrocie towarowym rzemiosła. 
Biorąc pod uwagę fakt, że warunki, które spo
wodowały czasowe obniżenie składek za ubez
pieczenie społeczne, nie ulegały zmianie i że 
powrót do wyższych składek może wywołać 
szkodliwe dla rozwoju życm gospodarczego

refleksje, Związek izb rzemieślniczych zwrócił 
się do pana ministra opieki społecznej z proś
bą o wniesienie rządowego projektu ustawy o 
przedłużenie czasowego obniżenia składek za 
ubezpieczenia społeczne.

Projekt taki nie został jednak wniesiony na 
obecną sesję sejmową. Nadal więc nad rzemio 
słem ciąży groźba znacznego zwiększenia i 
tak już dotkliwych składek ubezpieczenio
wych, co niewątpliwie wstrzyma proces powoi 
nego krzepnięcia podstaw materialnych rze
miosła.

Toteż samorząd gospodarczy rzemiosła doło 
Ży wszelkich starań, by spowodować dalsze 
przedłużenie obecnie obowiązujących stawek.

Jak zdołaliśmy stwierdzić u źródeł najbar
dziej w  tym zakresie miarodajnych istnieje b. 
mało szans, ażeby zabiegi samorządu gospo
darczego dały jakiekolwiek rezultaty.

Rząd nowiem stoi na stanowisku że n,c 
jest to podwyższenie składek, lecz powrót do 
składek normalnych, jakie obowiązywały je
szcze kilka lat temu.

Handel zagraniczny Polski w lutym
Saldo dodatn ie  — p on a d  14 m ilionów

Warszawa, 14. 3. (a) Bilans handlu zagranicz
nego Rzeczypospolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
w iuiyn. br. przedstaw.ai się —  według tymcza
sowych obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne
go — jak następuje:

Przj wóz — 301.323 ton wartości 95.348 tys. zł.
Wywóz —  1.587.798 ton wartości 109.436 tys. zł.
Dodatnie saldo wyniosło więc w lutym br. 14.088 

tys zł.
W porównaniu do stycznia br. wywóz zmniej

szył się o 4.228 tys. z ł, przywóz zaś spadł o 2.242 
tys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących artykułów 
{w miln. zł.): żyta o 1.5, szynek, polędwic wiep
rzowych w opakowaniu hermetycznym o 1.5, na- 
s.on buraków cukrowych o 1.2, owsa o 1.0, jęcz
mienia o 0.6, masła o 0.4, cukru o 0.4, kłód, dłużyc 
o 0.4, cynku i pyłu cynkowego o 0.4.

Zmniejszył się wywóz następujących artykułów 
(w miln. zł.): węgla o 1.9, siarczanu amonu o 1.2, 
bali, desek, łat, opołów o 1.2, pszenicy o 1 0, na

sion koniczyn o 0.7, grochu o 0.5, szyn kolejowych
0 0.5, trzody chlewnej o 0.4, jaj o 0.4, podkładów 
kolejowycu, siiprów o 0.4, rur żelaznych, stalo
wych o 0.4.

Zwiększył się przywóz następnjących artyku
łów (w miln. zł.): wełny owczej surowej niepra- 
nej o 1.9, rud żelaznych o 1.3, miedzi, blachy mie
dzianej o 1.0, skór futrzauych o 0.4, przędzy weł
nianej o 0-4.

Zmniejszył się przywóz następujących artyku
łów (w miln zł.): wszelkich obrabiarek do me
tali, maszyn forn-ierskich dla odlewni o 1.4, elek
trycznych: maszyn, aparatów, przyrządów, ich
części o 0.9, wełny owczej czesanej o 0.7, bawełny
1 oapadkow o 0.7, tytoniu i wyrobów tytoniowych 
o 0.6, maszyn włókienniczych o C.6, aluminium, 
blachy aluminiowej o 0.5, śliwek o 0.4, rud cynko
wych o 0.4.

Dla porównania zaznaczyć należy, te w lutym 
r. ub. import wyniósł 109.3 miln zł., natomiast 
eksport ts4.7 miln. zł.

B. G. K. i Widzewska Manufaktura
Radca Zbijewski ma objąć prezesurę Zarządu?

Warszawa, 14. 3. PAT. W związku z artyku
łem jaki Się ukazał w „Gońcu Warszawskim" 
dnia 10 marca br. pt. „Finansowanie wielorybów 
kapitalistycznych przez banki państwowe — Wi
dzewska Manufaktura w ręku państwa”, Bank 
Gospodarstwa Krajowego, w porozumieniu z mi
nisterstwem skarbu wyjaśnia co następuje:

1) Bank Gospodarstwa Krajowego nie pozosta
je w żadnym stosunku finansowym z Widzewską 
Manufakturą } tym samym żadnych wierzytelno
ści w stosunku do wymienionej firmy me posia
da. Nie jest również prawdą, jakoby skarb lub 
jakakolwiek inna państwowa instytucja finanso
wa udzieliła kredytu tej firmie. Natomiast pra
wdą jest. że w chwili obecnej prowadzone są u- 
kłady z zagranicznymi wierzycielami w sprawie 
Zabezpieczenia należności tych wierzycieli oraz 
należności z tytułu podatków. W związku z tymi 
układami rozważana jest ewentualność obsadze
nia stanowiska prezesa zarządu w porozumieniu 
a wierzycielami na czas trwania układu oraz pro
wadzone tą co do tego rozmowy z M. Zbijew- 
•xim, który opuszcza stanowisko radcy finanso
wego w Londynie.

2) Nie odpowiada rzeczywistości nawet w przy
bliżeniu jakooy czy to rząd, czy też B G. K. ulo

kował w przedsiębiorstwie „Zjednoczone zakłady 
włókiennicze K. Scbreiblerą i L. Grohmana” su
mę 100 milionów zł. Wierzytelność w stosunku 
do tego przedsiębiorstwa wynosiła łącznie z na
rosły mi procentami na dzień 31 grudnia 1937 r — 
32.427.018 zł. Odsetki od tej kwoty wynoszące 
1.540.288 zł. zostały w całości za rok 1938 przez 
przedsiębiorstwo zapłacone i płacone są w dal
szym ciągu.

Natomiast w międzyczasie stały się bezprzed
miotowe i wygasły bez żadnych kosztów dla 
skarbu państwa, gwarancje skarbu udzielone w 
r. 103&S1 za przedsiębiorstwo dwu bankom, a 
mianowicie Bankowi Francusko - polskiemu i 
Ba u ca Comerziale Italiana w kwocie 6.250.000 fr 
franc. i jeden milion d-ol. am. na skutek bezpośre
dniego uiszczenia tych zobowiązań przez przed
siębiorstwo Nadto spłacona została w między
czasie przed przedsiębiorstwo pożyczka zaciągnię 
ta w B. G. K. na cele obrotowe w kwocie 2.670000 
zł. w całości wraz z obsługą odsetkową.

Wreszcie niezależnie od powyższych kwot przed 
siębiorstwo przystąpiło w myśl zawartego w sty
czniu 1938 r. układu do stopniowej spłaty svych 
zobowiązań w Banku Polskim 1 na ten cel spła
ciło już do tej chwili z górą milion zł Spłata ta

Koszty utrzyiii&itia i żywności 
w Polsce I w innych krajach

Koszty utrzymania w r. ub. obniżyły się w sto
sunku do roku 1937 w Polsce, Anglii Gdańsku, 
Holandii, Norwegii, Stanach Zjedn. Am. Półn., 
Szwajcarii na Węgrzech, wzrosły natomiast w 
Czecho-Słowacji Estonii, Francii, Japonii na Lit
wie, Łotwie, we Włoszech.

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne
go, wskaźnik kosztów utrzymania poszczególnych 
krajów przedstawiał się w grudn u 1938 roku, 
przy podstawie ros 1928=100, następująco: (w 
nawiasach dane z grudnia 1937 roku) Polska 
(Warszawa) 60,8 (62,1), Anglia (509 miast) 93,4
(96.8), Belgia (59 miast) 100,4 (100.3), Czecho-Sk 
wacja (Praga) 100,4 (96,9), Estonia (Tallin) 97,3 
(93,4), Francja (Paryż) przeciętna za IV-ty kwar
k i 139,1 (126,8), W. M. Gdańsk 97,9 (98,4), Holan
dia (runsterdam) 81,7 (82,4), Japonia (Tokio) 115,0
(99.0), Jugosławie (Belgrad) 88,U (83,3), Litwa 
(104 miasta) 57,2 (55,3), Łotwa (przy podstawie 
rok 1930=100) — Ryga 86,0 (81,0), Memcy (72 
miasta) 82,6 (82^), Norwegia (31 miast) 98,3 (98,8), 
Stany Zjednoczone A. P. (51 miast) 85,a (88,2), 
Szwajcaria (34 miasta) 85,1 (85,7), Węgry (Buda
peszt) 87,3 (88,7), Włochy (50 miast) 100,6 (98,9).

Zmiany, jakie nastąpiły w kosztach utrzymania 
przypisać należy głównie wahaniom cen żywno
ści. Wskaźniki kosztów żywności obniżyły się w 
roku 1938 w Polsoe Anglii, Belgii, Gdańsku* Ho
landii, Norwegii, Stanach Zjednoczonych, na Wę
grzech, wz:osły natomiast na Łotwie, we Fran
cji, Włoszech i Japonii.

Wskaźnik kosztów żywności w gt udni-u 1938 r. 
przedstawiał się w ważniejszych krajach nastę
pująco (w nawiasach cyfry z grudnia 193? r.): 
Polska e-2,0 (53,9), Anglia 87,9 (92,4), EMgia 88,8
(89.1), Estonia 83,3 (83,3), Francja 142J5 (l26,9.\ 
Gdańsk 91,5 (92̂ S), Holandia 77,8 (78,f), Japonia 
110,9 (99,5), Litwa 47,8 (46,9), Łotwa 73,0 (70,0), 
Niemcy 79,5 (79,2), Norwegia 96,4 (97,6), Stany 
Zjednoczone A. P. 7ej3 (79,9), Szwajcaria 82,8
(82.8), Węgry 73,2 (7 5 ,3 Włochy 95,3 (94,0).

Kolejowe kursy walut
Kursy we lut zagranicznych, według Którycn ko

lej przerachowuje kwoty wyrażone w obcych walu
tach, a uiszczone w walucie krajowej (kurs przeli
czenia) są następujące

Za 1 dolar złoty —  8,92 zł za 1 doim St. Zjcdn. 
Am. Półn, — 5,33 zł, za 100 franków francuskich 
14,10 rł; za 100 franków belgijskich 19 zt, za 100 
franków szwajcarskich 121 zł, za 100 franków zło
tych 172 zł, za 100 guldenów gdańskich 100 zł, za 
100 koron czeskich 18,35 zł, zs 100 koi on mińs
kich 111,50 zł, za 100 koron norwtskicli 125.50 zł 
za 100 koron sz-wedzkich 129 zł, za 100 lei rumuń 
skich o,95 zł za 100 lirów włoskich 28,15 zł, za 100 
litów litewskich 90 zł; za 100 marek niemieckich 
214 zł za 100 szylingów austriackich 100 zł, za 100 
dinarów jugosłowiańskich 12,3a zł, za 100 pengó 
złotych 157 zł. za 100 florenów hólendeiJdch — 
288 j.l
’ Kursy po jakich Kolej przyjmuje zapłatę w oo- 
cej walucie (kurs przyjmowania), obowiązują oba 
cnie następująco: za 100 złotych 11,22 dołarow zło
tych, 19 dolarów St. Zjedn. Am. Półn. 720 fran
ków francuskich, 565 fr. belg., 83,50 fr szwajc.; 
100 guldenów gdańskich, o55 Krwon czechosłowac
kich 2.600 lei rumuńskich, 362 lirów włoskich i— 
113 iitów litewskich, 47.75 marek niemieckich, 102 
szylingów austriackich, 58,20 franków złotych, 835 
dinarów jugosłowiańskich.

aż do ostatecznego umorzenia zobowiązań konty
nuowana będzie do końca 1C40 r., po czym rów
nież w myśl zawartych układów naatąpr niezale
żnie od dokonywanej już obecnie obsługi odsetek 
w kwocie jak wyżej wspomniano ponad półtora 
miliona zł. rocznie —  spłata kapitałowej Części, 
wierzytelności B. ti. K. Nie odpowiada równie! 
-zoczywistości jakoby B. G K. zabezpieczył swe 
pretensje wooec przedsiębiorstwa przez przejęcie 
portfelu akcji i przez to stał się właścicielem 
przedsiębiorstwa. B. G. K. nie jest właścicielem 
przedsiębiorstwa ani akcji, ma swe wierzyiemo-. 
śd zabezpieczone na wszystkich hipotekach na
leżących do przedsiębiorą iwa, natomiast akcjom* 
riusze przedsiębiorstwa złożyli B G. K. w wier
ne ręce większościowy portfel swych akcyj w ce
lu zabezpieczenia wykonywania przez akcjonariu 
szy przedsiębiorstwa zobowiązań płynących z za
wartego układa



10 „NOW Y DZIENNIK** Środa 15 marca 1939

Zagrożona akcja lniano konopna
W arszawa, 14. 3, (g, m.) Towarzystwo Rozwoju 

Złejn Wschodnich, na czele którego w charakte
rze prezesa Zarządu Głównego stoi wiceminister 
•karbu p. Józef Kożuchowski, podejmuje odpo
wiednie kroki zmierzające do systematycznego i 
konsekwentnego zwiększania ilości stosowanej 
kotoniny lnianej lub konopnej w przemyśle ba
wełnianym, przy czym ustalone normy domieszki 
miały być co roku zwiększane.

Dalsze starania idą w kierunku zastosowania 
w młynarstwie opakowania z lnu i konopi oraz 
wyrugowanie z użycia worków mieszanych juto- 
wo-lnianych.

Jak podnosi T-wo Rozwoju Ziem Wschodnich 
do rentowności przemysłu lnianego niezbędne jest 
wprowadzenie opłat importowych od bawełny co 
najmniej w wysokości 10 zł. od 1000 kg., premio
wanie zbytu tkanin lnianych i systematyczne o- 
graniczanie importu juty i bawełny.

Zdaniem sier zainteresowanych, szyokie zreali
zowanie wyżej wymienionych dezyderatów jest 
rzeczą nieodzowną, gdyż całej akcji lniano-kono- 
pnej w Polsce grozi załamanie.

Przy tej okazji należy zaznaczyć, te zawarta 
ostatnio z Niemcami umowa odnośnie wywozu 
lnu polskiego do terenów sudeckich, zajętych o- 
becnie przez Niemcy, odbije się również bardzo 
ujemnie na krajowej wytwórczości lniarskiej i 
eksporcie uszlachetnionych wyrobów Inlarskkh, 
które cieszą się coraz lepszym zbytem na ryn
kach zagranicznych.

Nowy układ handlowy 
polsko-czechosłowacki

Dnia 11 bm, czechosłowacki minister spraw za* 
granicznych dr Ghvalkovsky i minister pełnomo
cny Polski ar Papee, podpisali w Pradze proto
kół dodatkowy dotyczący obrotów towarowych 
polsko czechosłowackich.

Protokół ten, podpisany z ważnością do dnia 30 
września br, stanowi uzupełnienie do umowy han 
dlowej z 10 lutego 1934 roku, która wraz ze wszy
stkimi załącznikami pozostaje nadal w mocy,

W nowej umowie przyznano Polsce m. in. dość 
znaczne kontyngenty na eksport węgla do Czecho
słowacji,

Możliwości eksportu polskiego 
do Argentyny

Argentyna, stosując zasadę w swej polityce han 
dlowej wyrównywania bilansów handlowych z 
krajami zagranicznymi, wprowadziła ograniczenia 
w udzielaniu „uprzednich zezwoleń importowych" 
przy przywozie z tych krajów, które zakupują za 
mało towarów argentyńskich w zestawieniu z roz 
miarami swych dostaw.

Na odcinku importu włókienniczego ogranicza
nie przywozu występuje w stosunku do Japonii i 
Wloth na rzecz rozszerzenia zakupów towarów 
krajowych i angielskich. Z uwagi na przychylne 
traktowanie importu polskiego, istnieją na odcin
ku przede wszystkim wyrobów bawełnianych moż 
liwości zwiększenia dostaw z Polski, które zastą
pić w pewnej mierze mogą dotychczasowe dosta
wy japońskie i włoskie.

Zmniejszenie kontyngentu 
światowej produkcji miedzi

Międzynarodowy kartel dla kontroli produkcji 
miedzi postanowił zmniejszyć kwotę na najbliższy 
okres o 5 proc. Obecna kwota wynosi więc 95 
procent ustalonej kwoty standartowej. Ta reduk
cja kwoty, która weszła w życie od pierwszego 
marca spowoduje zmniejszenie miesięcznej produk 
cji miedzi o jakie 3000 tonn.

Reakcja rynku na wynik konferencji ! zmniej
szenie kwoty była ujemna. Spodziewano się, że 
kwota zostanie zmniejszona o jakie 10 procent — 
gdyż w ostatnich miesiącach zaobserwowano zna
czną akomulację zapasów miedzi w najważniej
szych krajach produkujących. Ceny miały tenden
cję zniżkową, w przeciągu tygodnia zniżka cen 
miedzi na giełdzie londyńskiej doszła do 12'6 per 
tonnę.

Krążą pogłoski, że o He sytuacja na rynku mie
dzi nie ulegnie poprawie, nastąpi rewizja ustalo
nej kwoty i ewentualna dalsza zniżka ustalonej 
kwoty od 5 do 10 proc. jest zupełnie możliwa.

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ATLANTIC

Ważny 15 marca. — W yc ią ł I przedotyć do wymiany.

w Kolekturze Z w. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lub w Adm „N . Dziennika" Orzeszkowej 7

KĄCIK TECHNICZNY

Samoloty wdzieraj
Zagadnienie lotów silnikowych na dużych wy

sokościach, około i powyżej 10 tys. metrów, wcho
dzi na porządek dzienny zarówno w lotnictwie cy
wilnym, jak i wojskowym.

Wobec bezustannego wzrostu szybkości samolo
tów, powiększający się gwałtowny opór powietrza 
powoduje wielkie straty energetyczne na jego po
konanie. Wyrwanie się w górę do strefy rozrzedzo
nego powietrza wydaje się na pozór najprostszym 
sposobem uniknięcia tych strat i zmniejszenia za
równo kosztów jak i czasu przelotu.

Przed lotnictwem wojskowym postulat lotów 
na dużych wysokościach stoi w formie bardziej 
kategorycznej. Nowoczesna artyleria przeciwlo
tnicza strzela celnie na odległość 8—9 tys. mtr. 
w górę a więc nawet ciężkie samoloty bombardu
jące muszą wznieść się do 9—10-ciu kim., zaś pła- 
towce myśliwskie dla wypełnienia swych zadań 
powinny uzyskać pełną swobodę ruchów na wy
sokościach jeszcze większych.

Z lotami samolotów w wyższych warstwach 
atmosfery i w stratosferze (powyżej 10—11 km.) są 
związane wielkie trudności najrozmaitszego ro
dzaju. Przede wszystkim chodzi tu o poznanie prze
biegu zjawisk meteorologicznych na wyżynach. 
Pomiary, przeprowadzane głównae przy pomocy 
małych baloników, zaopatrzonych w przyrządy 
rejestrujące i samoczynne nadajniki radiowe, wy
kazały, że powietrze na wys. 5,8, a nawet 10-ciu 
kim. bynajmniej nie jest spokojne, a wiatry nie 
są tak stałe, jak to dawniej przypuszczano. Wpraw
dzie lotnik szybujący na wys. od 6-cdu kim. ma 
większość całego zachmurzenia pod sobą, ale za 
to dostaje się w strefę silnych porywistych wia
trów. Drugą trudnością, jaka tu się nasuwa, są 
przeszkody w pracy silnika w rozrzedzonym po
wietrzu. Zostały one w dużym stopniu pokonane, 
gdy zaczęto stosować w motorach lotniczych kom
presory obrotowe (20—25 tysięcy obrotów na mi
nutę), które dostarczają karburatorom zupełnie do
statecznej, dla normalnej pracy silnika, ilości po
wietrza. Użycie kompresorów, poruszanych przy 
pomocy gazów wylotowych, jest dalszym krokiem 
w ich doskonaleniu. Ostatnio Amerykanie i Angli
cy zaopatrują silniki przeznaczone d*o lotów wy
sokościowych w kompresory o zmiennej szybkości,

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
KKAKÓ W . 14. marca. Pszenica jednolita czerwona 11.50

31.75. biała 21-50—21.75. zbierana 20-50—20.75, żyto standart 1 
15.35—15.50, standart 11 14.50—14.75, jęczmień jednolity 18—
18.75. przemiałowy 17—17.50, pastewny 10.75—17, owies nle- 
zadeszezony 17.75—18.50, standart 1 (lekko zadeszczony)
14.50—17, standart 11 (zadeszcz. dop.) 10.25—14.50, mąka 
pszenna wyciągowa 80 proc. 41—14, wyciągowa 35 proc.
40.50—13.Jj, gat 1. 50 proc. 35—40, gat. I  V Oj proc. 34—30, 
gal. 35-05 proc. 32—34. gal. 11 50-00 proc. 30.25—30.75, gat. 
11 50-45 proc. 29.25—29.75, gat. 11 40-45 proc. 23.75—24.25. 
pastewna 14.25—14-50, razowa 95 proc. 28.75—29, mąka ży
tnia okr- Krakowskiego gat. IA  55 proc. 24—20.50, razowa 
35 proc. 23.50—23.75, mąka żytnia okr. Poznańskiego gat. 1A 
55 proc. 20—20.50, otręby pszenne standartowe miałkie 
11.60—11.75, średnie 11.25—11.50, żytnie standartowe 10.50—
10.75. jęczmienne io,5»—11. Obroty I tendencje: pszenica 
70 spokojna, żyto 10 spokojna, jęczmień 17 spokojna, owies 
15 spokojna. Ogólny obrót 405 ton, tendencja ogólna 
spokojna,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
POZNAŃ, 14 marca. Ceny orlenaeyjne bez zmiany. 

Tendeneja 1 obroty: pszenica 394 spokojna, żyto 585 spo
kojna, Jęczmień 245 spokojna, owies 49 spokojna. Ogólny 
obrót 2349 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ABSZAW A, 14 marca. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 

Polski 130.50, Bank Handlowy 58, Haberbusch 71, Ostro
wiec 82.50—82.25, Zieleniewski 78—79.25, Modrzejów 23—22.50, 
Cnkler 41.50—41.25, Lilpop 94, Starachowice 41—40.75, W ę
g ie l 42.75—42.50. Tendeneja nieco słabsza.

Pap iery procentowe: 4*/t proc. poi. wewnętrzna 44.50, 3 
proc, po i inwestycyjna I  em. 04, I I  em. 95, 3 proe. poi. 
Inwestycyjna seryjna I  era. 99, I I  em, 38. 5 proc. poi. 
bonwersyjna 74, 5 proe. poi. konwersyjna kolejowa 43. 
4 pro. poi. konsolidacyjna ode. grube 48.25. ode. drobne 
4S.12V<. 4 proc. poi. dolarowa (dolarówkaj 43.75—44. Ten
deneja nieco słabsza.

L isty  zastawne: 8 proc. ziemskie Ser. V  45.50—45.15, 
ł  proc. listy m. Warszawy z 1933 r. 73.87‘/s—73.54, drobne 
75, 5 proc, listy m. Lublina z r. 1933 42.25, 5 proc. listy m. 
Łodzi s r. 1933 44.75, Tendencja niejednolita.

Dewizy: Brnksela 89.14, Gdańsk 100, Amsterdam 282.15, 
Kopenhaga 112, Londyn 24.90, Nowy Jork czek 5.30V<, 
Nowy Jork kabel 5.30'Zj, Oslo 125.10, P a ry i 14,08. Praga 
1M4. Sztokholm 128.15, Znrych 120.40. Tendencja nieco mo
cniejszo.

która daje się przystosować do różnych ctopnł 
rozrzedzenia powietrza- Jednocześnie moc silników 
została znacznie powiększona do 1500, a nawet 
2000 koni mech. Ciekawą nowością jest skonstruo
wanie śmigieł o zmiennej knzywiinie skręcenia; 
w rozraeozanym powietrzu ki zywizną tę można 
posniększyć, co daje efekt równoważny wzrostowi 
liczby obrotów na sekundę.

Organizm ludzki jest bardziej jeszcze, niż silnik 
spalinowy wrażliwy na niskie ciśnienie wielkich 
wysokości. Już po wzniesieniu się na 8 tys. mtr. 
lotnik oddycha z trudnością, zaś niebezpieczeństwo 
uporczywych krwotoków, a nawet uduszenia rośnie 
z każdym dalszy m kilometrem. Mimo tych trudności 
przy zastosowaniu specjalnych urządzeń pasażer
ska żegluga powietrzna powyżej 6-ciu kim, jest już 
możliwa, Dwuanotorowy samolot amerykański 
Lockhead XC 35 przelatuje z szybkością 560 kim. 
na godz. na wysokości około 6400 mtr., zabierając 
6 osób załogi i pasażerów. Samolot ten, jak i  inne 
podobnej konstrukcji, jest zaopatrzony w uszczel
nioną kabinę, odpowiednio ogrzewaną i wyposa
żoną w aparaturę do regeneracji powietrza.

Lotnik na samolocie wojskowym nie może być 
zamknięty w uszczelnionej kabinie łatwej do u- 
smkomzenia, leoze musi posiadać swobodę ruchów 
w kabinie otwartej. Dla uchronienia się przed za
bójczym działaniem niskiego ciśnienia i dla zape
wnienia dostatecznego dopływu tlenu do oddycha
nia nakłada on skafander ze stalowym hełmem, 
przypominający zupełnie ubiór nurka. Skafander 
jest połączony z butlami, wypełnionymi sprężonym 
tlenem i ze spadochronem. Pilot może więc wy
skoczyć z samolotu na dowolnej wysokości po 
wykonaniu kilku nieskomplikowanych ruchów.

Loty ze skar on drami umożliwiły osiągnięcie na 
samolotach nieprawdopodobnie wielkich wyso
kości. Pułkownik włoski, Pezzi, który ustanowił 
początkowo rekordowy pułap dla samolotów — 
15.635 mtr. (rekord pobity następnie przez Angli
ków), wzniósł się niedawno do wyżyn będących 
dotychczas wyłączną domeną wielkich balonów 
stratosferycznych i osiągnął zawrotną wysokość 
17.083 mtr.

J. A.

KRONIKA GOSPODARCZA
Próbki towarów wysyłane za granicę. "Władze 

pocztowe wyjaśniły, że wszelkie próbki wysyłane 
za granicę jak również próbki towarów, które pod 
legają cłu wywozowemu, należy traktować, jako 
przesyłki wolne od cła wywozowego i nie stoso
wać do nich ograniczeń wynikających z odnoś
nych przepisów instrukcji pocztowo cdnej.

—  Zam ów ien ie ko le i tu reck ich  dla przem ysłu  
g ó rn o ś lą s k ie g o . Jak donoszą, koleje tureckie za
mówiły w hutach śląskich 4,5 tys. tonn szyn kole 
jo wy di na kwotę około 1,5 miln, zł.

Dewizy przy wyjeżdzie z Utwy do Polski. Bank 
Litewski rozesłał do banków dewizowych okólnik 
w którym wskazuje, że osoby, udające się do 
Polski z paszportem zagranicznym, mogą kupić 
39 zł w bilonie i 70 zł czekiem. Drugi okólnik — 
wskazuje, że osoby prywatne nie będą miały pra
wa wysyłać osobiście pieniędzy swym krewnym? 
zamieszkałym zagranicą, gdyż sprawami tymi zaj 
mować się będzie Bank,

Rum unia interesuje się p ro jek tem  budowy kana
łu Wisła— P ru t.  Prasa rumuńska zapowiada bliski 
przyjazd do Rumunii polskiej delegacji technicz
nej, która omówi na miejscu ze specjalistami ru
muńskimi sprawy, związane z projektem budowy 
kanału Wisła—PruL Przy sposobności należy nad 
mienić, że po wizyde warszawskiej min. Gafencu 
— sprawa połączenia Wisły z Prutem jest przed
miotem szerokiego zainteresowania rumuńskich 
kół gospodarczych i handlowych.

Panika podczas pożaru 
—  w kinoteatrze

Lille, 14. 3. (R ) W  czasie wyświetlania filmu 
w jednym z kin miasteczka Crois wybuchł po
żar, który na skutek braku dyscypliny tłumu 
pociągnął za sobą poważne następstwa. Podczas 
panicznego opuszczania kina stratowano na 
śmierć dwie i poważnie poraniono kilkanaś
cie osób. Jak śledztwo wykazało, kabina ope
ratora, w  której wybuchł pożar, dawała pełną 
gwarancję ogniotrwałości, tak że nie groziło 
przedostanie się płomieni na zewnątrz.



„NOW Y DZIENNIK" Środa 15 marca 1939

Kapelusze „wychodzą", a!e trzeba pieniędzy 
dla „podprowadzenia”  złodzieja..
O czym mówiono w piątym sensacyjnego procesu

przesłuchanie oskarżonych w  sensacyjnym * Ale może pan pamięta, że spotkaliście się na
procesie krakowskim zbliża się ku końcowi 
W  przeciągu pięciu dni procesu przesłuchano 
ośmiu oskarżonych, na dzisiejszej rozprawie 
zeznawać będzie ostatni z oskarżonych adw. 
Mendier.

Na wstępnie wczorajszej rozprawy udzielał 
jeszcze wyjaśnień osk. Klimek, który oapo 
wiadał na pytania prokuratora 1 obrony.

Prok. Jak to było z iym spotkaniem z Toszą 
na cmentarzu?

— Spotkałem się z Toszą na cmentarzu, to 
prawda.

—  A co pan tam robił?
—  Szedłem na grób matki, gdzie chodzę co 

miesiąc.
—  i  akurat wtedy wypadła ta miesięczna 

„kolejka". No dobrze. I co tam było mówione?
—  Tosza powiedział mi, że przeze mnie jest 

oskarżony, przez moje zezuaniit. Powiedział, 
że zeznałem fałszywie i lepiej, żebym w  ogóle 
me mówił.

Przew.: W ięc wybraliście ten cmentarz ja 
ko miejsce rozm iwy, gayz lam by«s cisza. —

ulicy i rozstaliście się, aby się spotkać na cmen
tarzu? —  Możliwe.
—  Może pamięta pan też, że zuuiał pan w 

śledztwie iż namawiał pana Tosza, aby pan o 
tych 10 procentach od towarzystw aseLuracyj 
nycn nie wspominał, a pan odpowiedział, że 
pan na łgarstwa nie pójdzie? —  Tak jest.

— Gdzie z panem jeszcz mówił Tosza?

—  Na tandecie i na Grzegórzkach.
—  A  czwar.y raz kiedy z panem mówił?
—  Tego nie pamiętam.
Z  kolei sąd przystąpił ao przesłuchania dal 

szego oskarżonego, Józefa Łachety, przód, 
służby śledczej. Wespół z osk. Nowakiem po
zostaje on pod zarzutem zaniechania dochodzeń 
w  sprawie kradzieży w  firmie Teitelbaum, 
a przysporzenia korzyści Korpakuwi i K lim ie  
wi. W  świetle aktu oskarżenia sprawa przed
stawia się następująco:

W  nocy na 8 lutego skradziono ze składu 
firmy Kalman Teitelbaum 245 kapeluszy za
granicznych wartości około 7000 zł.

Kradzież we firmie Teitelbaum 
i odnalezienie kapeluszy

Właściciel ł?rmy Jozue Teitelbaum zawia 
domił policję o kradzieży. Do przeprowadzę- 
nia dochodzeń wydelegowano wywiaduwców 
Lachetę i Nowaka, którzy stwierdzili w  rąpor 
de, że dnia 12 lutego 1937 r. około godziny 
19-tej patrolując nad Wisłą obok Skałki 
spotKali trzech osobników, niosących worki, 
którzy na widok icłi porzucili worki i zbiegli 
w kierunku ul. Skawińskiej. We workach znaj 
dowało się 162 kapeluszy, pochouzących & 
kradzieży we firmie Teitelbaum.

Ponadto u Leiba Luchsa przy ul. Kalwaryj- 
skiej 34, znaleziono jeszcze 3 kapelusze, pocho 
dzące z tej kradzieży, które ŁuchSowie zaku
pili od Tomasza Reinholda Dziedziny. Dziedzi 
na został później zasądzony na 3 miesiące a- 
resztu za paserstwo. Sprawcy kradzieży nie zo 
stali ujawnieni.

Stało się to dlatego, że prowadzący docho
dzenia zataili prawdziwy stan rzeczy.

Jak bowiem zeznał Jozue Teitelbaum, zo- 
tał on wezwany do Wydziału Śledczego —  
gdzie mu oświadczył Nuwak, że jest tal.i czło
wiek, który może wydostać skradzione kape
lusze, ale na to potrzeba pieniędzy.

Teitelbaum zgodził się na propozycję wobec 
czego udali się na ul. Długą do prywatnego 
mieszkania, gdzie przyszło dwóch mężczyzn, 
których Nowak przedstawił Teitelbaumowi, 
jako mogących pośredniczyć między nim a 
złodziejami przy wyk upnie kapeluszy.

Po dłuższych pertraktacjach Teitelbaum zgo
dził się dać 500 lub 600 zł i pieniądze te wrę
czył jednemu z owych mężczyzn.

Na drugi dzień został wezwany do W y 
działu Śledczego, gdzie Nowak wydał mu 164 
kapeluszy, które rozpoznał jako własne. W  
kilka dni po tym wydaro mu jeszcze 3 napelu 
sze. Reszty towaru nie odzyska*.

Jak wynika z zeznań osk. Łachety w  toku 
dochodzeń w sprawie kradzieży u Teitelbau- 
ma, wezwał go osk. Piskor do siebie, gdzie byli 
już Korpak i Klimek, mówiąc, że oni mogą 
Teitelbaumowi zwrócić towar, jeśli on da pie
niądze. Równocześnie polecił Nowakowi i Ła- 
checie porozumieć się z Teitelbaumem. Rozmo
wa w tej sprawie odbyła się w  mieszkaniu No
waka.

PTskor kazał na depnie Łach ecie i  Nowako
wi iść na patrol na id. Guz wą, w pobliżu kitó

rej mieszka Korpak. Gdy czekali tam pół go
dziny, zostali zawiadomieni przez Korpaka i 
Klimka, że złodzieje przynieśli już kapelusze 
do mieszkania Korpaka. Korpak oświadczył, 
że kapelusze nazajutrz przyniesie dó Wydz. 
Śledczego. Tak się też siało.

Przew.: Czy przeprowadziliście rewizję u 
Korpaka? —  Nie, bo Piskor kazał szukać wła
ściwych złodziei.

—  Gzy mieliście jakieś nazwiska sprawców?
— Tak, Węgrzyna i Pęki.
—  Czy istnieją tacy? — Tak jest.
— A zrobiliście doniesienie? — Piskor nie 

pisał doniesienia, ze względu na bezpieczeńst
wo Korpaka i Klimka.

—  Czy miał pan jakąś korzyść materialną z 
tego wszystkiego? —  Nie.

Wołani dr Wsołek: Czy pan czynności speł 
niał samodzielnie czy też pod kierownictwem 
Piskora? —  Dochodzenia prowadziłem samo
dzielnie, ale według wskazówek kierownika 
Piskora, któremu oddawałem relacje

Osk. Łachem zaprzecza , kategorycznie, jako
by chciał odnieść jakieś korzyści materialne 
w tej sprawie. Chodziło mu tylko o to, aby po
szkodowany odzyskał swój towar.

Przew. do osk. Piskora: Muszę stwierdzić, 
że osk. Łacheta od pierwszej chwili zeznaje 
tak samo, nic zmieniając zeznań zupeinio. Co 
pan na to?

—  To jest nieprawda.
-  Bo wio pan, żt gdyby lak było jak on mó- 

w., to byłaby to straszna rzecz, że go pan tak 
wkopał.

Z kolei zeznaje osk. Stanisław Nowak, st. 
post. służby śledczej, objęty oskarżeniem w 
sprawie dochodzeń o kradzież w  firmie K. Tei
telbaum.

Osk. Nowak nie przyznaje się do winy i 
twierdzi, że powołuje się na swt zeznania w 
śledztwie. Z kolei przedstawia sprawę kiacizie- 
ży w  firmie K. Teitelbaum, podobnie jak to 
spisano powyżej. Piskor oświadczy! Nowako 
wi, że kapelusze „wychodzą", ale że trzeba bę
dzie dla „podprowadzenia ‘ złodziei zapłacić 
informatorom. Ponieważ zaś policja nie ma ng 
ten cel gotówki, to Piskor oświadczył, że trze
ba będzie zapytać poszkodowanego, czy gotów 
jesl dać jakieś pieniądze na ten cel.

Czy to ladzie pewni?
Teitelbaum miał obiekcje, czy to są ludzie 

pewni i czy można im zaufać. Wówczas Piskor 
zapewnił TeitelLauma. że może na tych ludziach 
polegać.

Przew.: Czy miał pan Jaką korzyść z tego?
—  Nie.

—  Czy Piskor był pańskim przełożonym?
—  Tak,

—  Czy zenał pan, że musiał pan Piskora słu
chać, gdyż gdyby tak nie było, to Piskor był
by zły na pana i szkodziłby panu? —  Tak 
jest. Piskor mógł mi zaszkodzić.

Przew. do osk. Piskora: Jak sie pan na to 
wszystko oświadcza? —  To nie jest prawdą, 
co mówi Nowak. Wszystkie kamienie teraz na 
mnie sypią. Ja jestem zamknięty w więzieniu, 
a oni są na wolności, mogli sobie to ułożyć...

—  Nowak zeznał to samo w dniu 3 lutegę 
1937, a pan został zatrzymany dopiero z koń
cem lutego.

Osk Piskor wyjaśnia, że już z końcem stycz
nia 1937 został z Nowego Sącza, dokąd go prze
niesiono służbowo, przewieziony pod eskortą 
do Krakowa, gdzie przesłuchał go sędzia śled
czy i zwolnił go następnie pod warunkiem, że 
nie wolno mu się z nikim komunikować. Ock. 
Piskor zbija dalej zeznania 03k. Nowaka, ja-, 
koby miał możność mścić się na nim, gdyż 
naczelnik W 3 działu Śledczego znał bardzo do
brze każdego podległego sobie wywiadowcę.

Następnie sąd przesłuchuje osk, Jana Wdo
wiaka, st. post. służby śledczej, pozostającego 
pod zarzutem sporządzenia nieprawdziwego ra
portu w sprawie kradzieży w szkole „Ognisko 
P-acy“  gdzie prowadził dochodzenia.

W  szkole tej skradziono maszynę do pisa1 
nia i futro dyrektorki zakładu, łącznej wai to- 
ści 800 zł, Jak wynika z aktu oskarżenia, Wdo 
wiak złożył w  tej sprawie raport, żo w  kamie

niach nad Wisła znalazł skradzione rzeczy, 
które zwrócono poszkodowanym. W  toku 
śledztwa wyszło na jaw, że osk. Korpak na 
Drośbę Wdowiaka odebrał skradzione rzeczy 
od jakiegoś „Kuby" i  rzeczy te zwróci szl olfe, 
gdzie otrzymał 20 zł.

Jak wynika z zeznań Wdowiaka, spotkaj on 
pewnego dniu osk. KoirpaLa, który zapytaj go, 
ozy nie została zgłoszona kradzież maszyny do 
pisania i futra, gdyż oferowano mu sprzedaż 
taki. b rzeczy. Jako oprawców tej kradzieży 
wymienił Ko-pak niejakiego Szczurka I jesz e&  
jednego osobnika, dodając, że rzeczy ukryte są 
za koś ciulem na Skałoe. Wdowiak udał się na 
wskazane miejsce i rzeczy nie znalazł.

Gdy o tym powiedział Korpakowi, ren o* 
św.Łudczył że azszn-ek przyniesie rzeczy około 
godz, ] S-ti-j, wobec czego wdowiak urządził na 
mego /asauzkę. hzczurek jednak nie przyszedł; 
a zjawił się jedynie Korpak, który oświadczył, 
że Szczurek przyniósł mu już ; zeazy i przybył 
inną drogą.

W  końcu Korpak oddał sam izeczy w  szkole, 
mówiąc Wdowiakowi, że obawia się, aby przez 
ujęcie Szczui ka nie zdradzić się, że jest kon
fidentem. Aby nie ujawniać konfidenta, Wdo
wiak napisał zmyślony raport.

Przew.: Skąd panu pazyszedł do głowy fafri 
sam pomysł, jak Piskorowi i  Toszy, że zerzy 
m  alazł pan nad Wisłą ? —  Musiałem coś na
pisać, aby sprawę załatwić.

Obr.: Gzy miał pan zamiar działać na k o d f  
służby? —  Nie.

Ostatni zeznaje na wczorajszej rozprawił 
osk. Wojciech Micór, sit. post. służby śledczej. 
O&m służy w  poncji od roku *931 i podlegał 
Piskorowi, z  którym żył początkowo dobrze. 
A b  później Phkor był dla niego nieprzychylnie 
ispoaobdony.
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Tekst ultimatum węgierskiego do Pragi
Budapeszt 14. 3. PAT. Zastępca ministra 

&ptaw zagranicznych poseł i minister Voemle 
złożył dziś o godz. 15 na ręce posła czeskosło- 
wackiego w Budapeszcie Kobra notę następują
cej treści:

„Panie pośle, Słowacja ogłosiła niepodle
głość Rząd węgierski jest przekonany, że Cze
chy, które przed 20-tu laty z powołaniem na 
prawo samostanowienia ludów wprowadziły 
państwo czesko-słowackie w szereg państw sa
modzielnych, odpowiednim wyczuciem praw 
historycznych przyjmują do wiadomości wyra
żenie woli słowackiej, niemieckiej i węgier
skiej ludności Słowacji i odpowiednio je usza
nują. Ostatnie wydarzenia na terytorium Rusi 
Podkarpackiej i stale powtarzające się incy
denty, które z jednej strony grożą spokojowi 
i bezpieczeństwu pogranicznej ludności wę

gierskiej, z urugiej zaś stwarzają prawdopodo
bieństwo, że przygotowuje się także z tego te
rytorium atak, na walczącą o wolność na zasa
dzie prawa samostanowienia Słowację, zmusza
ją  rząd węgierski do domagania się od rządu 
czeskiego, by

a ) natychmiast zwolnił internowanych na
rodowości węgierskiej,

b ) natychmiast położył koniec prześladowa
niom ludności węgierskiej i zezwolił jej na 
zupełne swobodne organizowanie się,
c ) aby wydal broń węgierskim organizacjom 
samoobrony,

d ) aby. w przeciągu 24 godzin opróżnił Ruś

Bratysława, 14. 3. (R ), Pierwszą ustawą, u- 
chwaloną dziś przez sejm słowacki, jest ustawa 
o niepodległości państwa słowackiego. Ma ona 
brzmienie następujące:

Art. 1. Obszar Słowacji ogłoszony zostaje

Podkarpacką z oddziałów wojskowych czesko- 
morawskich,

c) aby w pełnej mierze uszanował majątek 
węgierskich obywateli i obywateli węgierskiej 
narodowości.

Rząd węgierski zwraca ponownie uwagę rzą 
dowi czeskiemu w bardzo poważnej formie na 
notę z dnia 9 stycznia nr. 4/b-1939. Rząd wę
gierski podkreśla, że opierając się na znanych 
zasadach politycznych w żadnym wypadku nie 
pozostanie obojętny, jeżeliby doszło do zbroj
nego ataku czesi iego na Słowację na granicy 
rusińsko-słowackiej. Rząd węgierski oczekuje 
odpowiedzi na obecną notę w ciągu 12 Kodzin, 
w wypadku przeciwnym rząd węgierski całą 
odpowiedzialność zi wydarzenia, jakie mogą 
nastąpić zrzuca na rząd praski.

Panie pośle, pioszę przyjąć wj-razy mego 
poważania.

(— ) Hr. Csaky, węgierski minister spr, zagr.
Budapeszt 1939 r. 14 marca godz. 15.

*  *  *
Rząd węgierski w powyższej nocie powołuje 

się na notę rządu węgierskiego z dn. 9 stycznia 
nr. 4/b-1939. Nota została wydana z powodu 
napadu czeskiego na Munkacz w dn. 6 stycznia 
i zwracała uwagę rządowi praskiemu, że gdyby 
z czeskiej strony zdarzyło się jeszcze jedno na
ruszenie granicy, to wojska węgierskie nie tyl
ko że odrzucą atak czeski, ale będą za nimi po
stępowały, dopóki ich zupełnie nie unieszko
dliwią.

jako niepodległe państwo słowackie. Sejm re
gionalny Słowacji przeistacza się w sejm usta
wodawczy państwa słowackiego.

Art. 2. Do czasu ogłoszenia konstytucji pań
stwa słowackiego wszelka v ładza wykonaw

cza znajduje się w rękach rządu, mianowane
go przez prezydium sejmu.

Art. 3. Wszystkie dawne ustawy, dekrety i 
zarządzenia pozostają w mocy ze zmianami, 
wypływającymi z ducha niepodległego państwa 
słowackiego.

Art. 4. Rząd upoważniony zostaje do powzię
cia wszelkich zarządzeń w celu utrzymania po- 
rządku i zabezpieczenia interesów państwa w 
drodze dekretów.

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszym. Wykonanie jej powierza 
się r/ądowi.

Komunikat oficjalny w Pradze
Praga, 14. 3. PAT. W  związku z ogłoszeniem 

przez sejm słowacki niepodległego państwa 
słowackiego, ogłoszono w Pradze o godz. 15.35 
komunikat urzędowy, który m. in. stwierdza, 
że od czasu uchwalenia ustawy o autonomii 
Słowacji, węzły państwowo-polityczne krajów 
czeskich ze Słowacją zostały w  podstawach 
swych osłabione. Jedynie kierownictwo sprąw 
wojskowych i zagranicznych pozostało wspól
ne, sprawy finansowe natomiast tylko częścio
wo. Nie mniej przedstawiciele polityczni Sło
wacji wysuwali konieczność dUszego rozluź
nienia prawno-państwowych węzłów, łączących 
Czechów ze Słowacją. W głównych mieście Sło
wacji atmosfera była już od kilku dni napięta, 
a wczoraj doszło do starć i incydentów.

W  dniu dzisiejszym ks. dr Tiso powrócił 
do Bratysławy i obradował z premierem rząau 
słowackiego Karolem Sidorem, a następnie od
było się tajne posiedzenie członków rządu sło
wackiego. Narady te irwały do południa, ra
zem z tajnym posiedzeniem sejmu słowackie
go. W  południe sejm słowacki ogłosił niepod
ległość Słowacji. Równocześnie utworzony zo
stał nowy iząd niepodległego państwa słowac
kiego

Ustaw a o niepodległości Słowacji

Konferencja w  sprawie inwesłycyj 
z  udziałem naczelnego wodza

Warszawa, 14. 3. PAT, W  dniu 14 marca rb. 
pan marszałek Śmigły Rydz był obecny na kon
ferencji u pana wicepremiera i ministra skar
bu, dotyczącej zagadnień finansowych, związa
nych z planem inwestycyjnym na rok 1939/40. 
W  konferencji tej wziął udział p, premier Skład 
kowskl oraz przedstawiciele odpowiednich 
działów Ministerstwa Skarbu i  instytucyj f i 
nansowych.

Łódź, 14. 3. (G ). Na skutek ostrych zarzą
dzeń i niedopuszczenia na zjazd „Volksverban-

Prowadząc dochodzenia w  jednej ze spraw 
sporządził doniesienie przeciw osk. Klinikowi, 
a wówczas osk. Piskor oświadczył mu, że jeśli 
będzie w  ten sposób postępował, to nie będą 
mieli informatorów. Równocześnie Piskor do
dał: ,.Czy pan wie, jakie zasługi, wobec W y 
działu śledczego ma Klimek

Po tym incydencie wpłynęło na Micura do
niesienie, że w  dziano go pijanego na plantach 
o 5-tei rano i  miał dyscyplinarkę.

Pr zew.: Gzy był pa u kiedyś u Mendlem ? —  
Uie.

—  Czy kazał się pan tytułować komisarzem? 
—  Nie.

Na lym przesłuchanie osk. Micóra zostało 
przetrwane do dnia dzisiejszego. Na dzisiejszej 
ro zbaw ię  zeznawać będzie ostatni osk. Men- 
dier, po czym nastąpi, otwarcie postępowania
tł.lW'. ” ! ‘WegO,

Pan marszałek Śmigły Rydz interesował się 
sprawą cywilnego planu inwestycyjnego, jak 
również potrzebami finansowymi życia gospo
darczego prywatnego oraz powiązaniem tych 
zagadnień z planem inwestycyjnym wojsko
wym.

Obecni na konferencji udzielili w tym zakre
sie szeregu wyjaśnień panu marszałkowi.

du“ w Łodzi prasy, dopiero w dniu dzisiejszym 
wypływają szczegóły o przebiegu tego zjazdu. 
Jak się okazuje, na zjazd przybyła pewna ilość 
delegatów, ubrana w białe pończochy i w pil
śniowe kurtki tyrolskie, co w swoim czasie 
było strojem Niemców sudeckich. Władze z 
tymi wszystkimi osobnikami spisały protoko
ły, a w dniach najbliższych ma być rozstrzy
gnięte zagadnienie, czy strój ten ma być uwa
żany za mundur partyjny. Na zjeździe mówcy 
uskarżali się na usuwanie majstrów niemiec
kich z żydowskich fabryk i bojko* niemieckich 
sklepów przez Żydów. M. in. w  zjeździe tym 
brał udział sen. Hasbach, konsul Rzeszy, w  Ło
dzi, | liczni działacze niemieccy.

Zasądzenie butnego Niemca
Łódź, 14. 3. (G.> Niemiec W iliam  R  os che, 

zamieszkały w  Rudzie Pabianickiej, zorgani
zował nielegalne zebranie młodzieży niemiec
kiej, za co został skazany na 109 zł. grzybny 
z zamianą na 10 dni aresztu. Odprowadzony na 
posterunek policji, Rosche zachowywał się tam.

Urugwaj zatrzasnął bramy
Montevideo, 14. 3. ŻAT. Rząd Urugwaju po

stanowił nie wpuszczać więcej uchodźców na 
podstawie wizy turystycznej. W  ciągu osta
tnich 3-ch dni, 60 uchodźców zmuszono do opu- 
szczenią Urugwaju i  powrotu do krajów po
chodzenia.

3 proc. podwyżki uposażeń pra
cowników w przemyśle 
górnoślasklsA

Warszawa, 14. 3. (K ) W  związku z wypowie
dzeniem umowy zbiorowej dla pracowników 
umysłowych w  ciężkim przemyśle na Górnym 
Śląsku obradowała w dniu 13 bm. w  Chorzo
wie komisja pojednawczo-rozjemcza.

Komisja ta wydała orzeczenie wprowadza
jące trzyprocentową podwyżkę uposażenia pra
cowników umysłowych w całym ciężkim prze 
myślę na Górnym Śląsku, z ważnością od 1 lu
tego rb.

Defekt rurociągu i brak wody
Katowice, 14. 3. uO Dzisiaj w godzinach 

południowych zabrakło nagle wody w wodo
ciągach miasta Katowic i okolicy. Jak się o- 
kazało, przyczyną tego było załamanie się 
głównego rurociągu pomiędzy W ielką Dąbrów 
ką a Michałowicami spowodowane podbudo
wą górniczą. Po  2 godzinach defekt usunięto.

nieprzyzwoicie, za co został ukarany drugą 
grzywna w. wysokości 100 zł.

Jatki zamknięte _______
Łódź, 14. 3. (G ) W  omiu wczorajszym ubój 

rytualny w Łodzi już się nic odbył. Również 
zaniechano zarzynania diobiu. W szjstkie jat
ki rytualne w Łodz; były dziś w przeważającej 
części zamknięte. Na gi< Idzie mięsnej w Łodzi 
na spędzonych 1600 cieląt, sprzedano w dniu 
v czorajszym zaledwie połowę.

Sudeckie akcenty na zjeździe 
Niemców w Łodzi
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Wojska niemieckie w Mora wskiei Ostrawie
MORAW SKA OSTRAWA, 14. 3. PAT. DZIŚ O GODZ. 9-TEJ WOJSKA NIEMIECKIE OB

SADZIŁY MAGISTRAT I  URZĄD CELNY W  MORAWSKIEJ OSTRAWIE.

Włosiwyksziua,.zrozumieć 
dla stanowiska Wągier

RZYM, 14. 3. (T ).  DZIŚ RANO POSEŁ WĘGIERSKI v i l LAN I ZAKOM UNIKOW AŁ MINI- 
STROW I SPRAW  ZAGR. HR. CIANO TREŚĆ ULTIMATUM RZĄDU WĘGIERSKIEGO, W Y  
SŁANEGO DO PRAGI.

W E WŁOSKICH KOŁACH POLITYCZNYCH DAJE SIĘ SŁYSZEĆ OPINIA, ŻE W ŁOSI 
MAJĄ DLA STANOW ISKA WĘGIERSKIEGO CAŁKOWITE ZROZUMIENIE.

Granica miedzy Słowacja a Morawami 
szczelnie zamienię j

Praga, 14. 3. (T ).  Wedle wiadomości, po
chodzących ze Słowacji, granica między Sło
wacją a Morawami została szczelnie zamknięta 
i obsadzona przez gwardię hlinkowską, która 
przeprowadza kontrolę wszystkich osob po
dróżujących.

Komunikacja między Kr atysławą 
a husztem przerwana

Praga, 14. 3. PAT. Według nadchodzących

tu wiadomości stacja kolejowa w Bratysławie 
jest wypełniona przez Czechów i Żydów, usi
łujących opuścić miasto. Komunikacja pomię
dzy Bratysławą a Husztem została przerwana.

Rzym, 14. 3. PAT. W  radio rzymskim wygło
szono dziś wieczorem odczyt poświęcony wy
darzeniom politycznym w Czecho-Słowacji. 
Prelegent stwierdził m. in., że w wyniku łych

wyaarzeA Ruś PodKarpacka znajdzie się pod o* 
pieką Węgier, które zabezpieczą w tym kraju 
wpływ kultury łacińskiej.

Pogrzei? gwardzisty słowackiego
Bratysława, 14. 3. PAT, Dzis odbył się w Bra

tysławie uroczysty pogrzeb gwardzisty, który 
poległ w ub. tygodniu w Braty sławie w walc*: 
z policją czeską.

Walki oddziałów ukraińskich 
z Węgrami

Budapeszt, 14. 3. PAT. Ukraińskie oddziały 
zaatakowały dziś rano wieś Borkaszo na tere
nie węgierskim. Węgierska straż graniczna od
parła arak. W  walce tej dwóch strażr.ikow wę
gierskich straży granicznej zostało ciężko ra
nionych. O godz. 12-tej walka jerzcze trwała. 
Z czeskiej strony użyto karabinu maszynowe- 
gP>

*  *  *
Huszt, 14. 3. PAT. Na wieść o wolnościowych 

dążeniach Słowacji rusińska ludność Rusi Pod 
karpackiej próbowała zwołać zgromadzenia i 
domagać się na nich przyłączenia Rusi do W ę
gier. Policja czeska i siczowcy udaremnili te 
próby przy użyciu brutalnych metod. W  Lip- 
sce i OIitos do tłumu, który odmówił wezwa
nia do rozejścia się oddano salwę karabinową, 
w wyniku której kilkanaście osób padło tru 
pem. W  innej miejscowiości rzucono w tłum 
granat.

Obrady slenum Senatu
p od  znakiem  don iosłych  w ydarzeń  politycznych

-Warszawa, 14. 3. (ok i) Dzisiejsze posiedze
nie Senatu poświęcone było budżetowi Mini
sterstwa Sprawiedliwości i Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu. Reierem budżetu Minister
stwa Przemysłu i Handlu był tak pewien, że 
dyskusja potrwa czas dłuższy, że gdy w półto
ra godziny zakończono dyskusję nad budże
tem Ministerstwa Sprawiedliwości, musiano 
zarządzić 10 minutową przerwę dla znalezienia 
referenta budżetu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. Ustalił tię zresztą już zwyczaj, że bu
dżet Ministerstwa Sprawiedliwości załatwia 
się w krótkim czasie, przy czym nie mówi się 
ani o sprawiedliwości, ani o prawie, natomiast 
porusza saę sprawę uposażeń sędziów i pro
kuratorów, notariuszy itd.

Przy budżfecie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu zgodnie z ustalonym zwyczajem mówi 
się obecnie o unarodowieniu handlu, o stwo
rzeniu polskiego stanu średniego, o emigracji 
i zakłada się przytem „mały sklepik kolonial
ny". Również t dziś te tradycyjne tematy oyiy 
przedmiotem rozprawy, jednakże uwaga sena
torów była odwrócona od ! ego, co się dzieje 
w Senacie. Donioślejsze wypadki, rozgrywają
ce się poza granicami Poiski, a dotyczące ró
wnież bezpośrednio Polski, budziiy zaintere
sowanie posłów i senatorów. Drugi rozbiór 
Czechosłowacji, następujący kilka miesięcy po 
pie wszym rozbiorze, oraz towarzyszące temu 
okoliczności, były przedmiotem nieustannych 
rosmow, tak, że budżetowe zagadnienia doty
czące koioniny, surowców, wjmiany, nie bu
dziły zainteresowania. Senatorowie intereso
wali się również, z czym wróci ambasador 
\on Mollke, który wyjechał do BeTlina,- jaki 
jest przebieg narad w pałacu bruilowskim, 
które to nasady trwają nieustannie. Wniosko
wano na ogół z przebiegu dotychczasowych 
wypadków, że w najbliższych godzinach na
stąpi utworzenie granicy polsko-węgierskiej 
przez przyłączenie Rusi Podkarpackiej do Wę
gier.

W  dyskusji nad budżetem Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu zabrał gios sen- Żmigryder- 
Kotnopka, oświadczając:

Ankieta Związku kupców polskich wykaza
ła,, że na 298 kuńcóv polskich w Warszawie

2 procent pochodzi z warstwy włościańskiej. 
Na 1000 kupców polskich ńa prowincji, S proc. 
pochodzi ze wsi. Jeżeli przyjąć, że zatrudn. :- 
nie warstwy chłopskiej w handlu było celem 
podjętej ostatnio akcji, to zachodzi pytanie, 
w jakim tempie ma się odbywać ta akcja?

Mały Rocznik Statystyczny podaje tablicę, 
z której wynika, że w roku 1936 w Stanach 
Zjednoczonych wydobyto 140 milionów ton ro
py naftowej, podczas gdy w Polsce pół miliom 
na., Ilość wydobytej ropy spada. Z wydobytej 
ropy otrzymujemy 140.000 ton benzyny rocz
nie. Możnaby zaradzić temu brakowi przez roz- 
woj produkcji spirytusu z ziemiopłodów. To 
pozwoli zużytkować nadmiar produkcji rolnej, 
podniesie ceny rolne i zwiększy opłacalność 
gospodarstw rolnych. To jeden przykład obok 
wielu innych, jak można przetworzyć gospo
darstwo państwowe. Ogromne zaognienie wte
dy odpadnie, bo będzie możliwość podniesienia 
stanu zatrudnienia i to w ten sposób, ażeby to 
współdziałało ze wskazaniami obronności pań
stwa. Jeżeli teoretycy gospodarki wojskowej 
mają rację, że przyszła wojna będzie długo
trwała, to konieczna jest silna gospodarka i 
przede wszystkim trzeba ją stw orzyć przez roz

wój przemysłu i kapitalizację w zapasach. 
Wszelkie niepokoje i zaognienia na terenie ży
cia handlowego i przemysłowego skłaniają ka
pitał do ucieczki. Mały Rocznik w roku 1938 
wykazuje, że Pelska znajduje się wśród kra
jów, które mają najmniejszą ilość ludzi zatrun 
dnionych w handlu. Istnieje więc możliwość, 
ażeby tą ilość powiększyć. Nie trzeba jednak! 
dlatego

niszczyć istniejących placówek. 
Wszystkie elementy życia gospodarczego w pań 
stwie powinny być ujęte w jedną całość. Gdy
byśmy przyjęli, że Żydzi będą wyłączeni z te
go kręgu i że będą stanowili krąg oddzielny i 
że dalej krąg >>ddzielny będą stanowili Ukraiń
cy i oddzielny Niemcy, jakżeż utrudniłoby to 
prowadzenie całego gospodarstwa i utrudniło
by kredyt importowy. Nawiązując do przemó- 
wiem , posła Sikorskiego, który referując 
budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
Sejmie podkreślił wielkie znaczenie, jakie ma 
dla nas zdobycie rynku anglo-saskiego, a zwła
szcza amerykańskiego, które stoją dla naś o- 
tworem, ponieważ kraje te nie chcąc mieć sto
sunków z krajami totalnymi, trzeba zwrócić 
uwagę, że wprowadzenie u nas kilku kręgów 
gospodarczych mogłoby zniszczyć przychylne 
dla nas nastroje. Np. Ameryka zakupownła w 
Sudetach tylko SEmyoh rękawiczek za 10 mi
lionów dolarów. Należy u nas rozwinąć te ga
łęzie przemysłu i rozwinąć przemysł ludowy 
na eksport.

Likwidacja „Sżczy“  w Huszcie
14 zabitych, p rzeszło  100 rannych

Huszt, 14. 3. PAT. „Sicz** została zlikwido
wana przez żandarmerię czeską.

Likwidacja „S iczy" w Huszcie miała prze
bieg dosyć krwawy. Było 14 zabitych i pi zeszło 
100 rannych.

Ulice w (Ruszcie są patrolowane prU9  woj
sko i żandarmerię oraz samochody pancerni 
U wylotów ulic stoją karabiny maszynowe 1 
działka piechoty.

O zwołanie Kongresu 
Syjońskiego

Warszawa, 14. 3. ZAT. Posiedzenie Central
nego Komitetu Organizacji Ogólnych Syjoni
stów uchwaliło następujące rezolucje: Zgod
nie z zasadniczym stanowiskiem, które znala
zło wyraz w uchwalonym w swoim czasie przez 
kierownictwo Światowego Związku Ogólnych

Syjonistów stanowisku o  bezwzględnie nega
tywnym stośuaku do udziału w  konferencji 
londyńskiej wobec niebezpieczeństwa ? ejscia 
w pertraktacjach na teren pozamandatoy;*. 
Komitet Centralny uchwalił ponownie weżWh i 
Egzekutywę Syjonistyczną do opuszczenia 
konferencji i  niezwłocznego zwołania zwyczaj
nego Kongresu Syjonistycznego.
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Spokojny przebieg przejmowania 
władzy wojskowej w Słowacji

Bratysława, 14. 3. PAT. Przejmowanie wła
dzy wojskowej w Słowacji miało przebieg spo
kojny. D. O K. „Słowację" objął minister 
spraw wojskowych ppłk. Czatlosz. Dowództwo 
poszczególnych dywizyj ze względu na brak 
wyższych oficerów słowackich przejęli ofice
rowie rangi niższej. Tak np. dowództwo zmo
toryzowanej dywizji bratysławsk Lej objął ka

pitan sztabowy Dubravec. Komendantem gar
nizonu w Bratysławie został mianowany kapi
tan sztabowy Malerczyk. Dowództwo dywizji 
w Trenczynie objął major sztabu generalnego 
Jureck, W  Bańskiej Bystrzycy —  mjr. Imro, 
a w spiskiej Nowej Wsi —  ppłk. sztabu gene
ralnego Malar.

Słowacja zabezpiecza swe granice
Bratysława, 14. 3. PAT. Karol Sidor wydał 

do wszystkich komórek organizacyjnych gwar 
diii ks. Hlinki rozkaz, aby pograniczna gwar
dia zabezpieczyła granice nowego państwa. 
Jednocześnie rozkaz przypomina wszorajszy 
-uzkaz Pawła Czarnogórky.ego o kontroli po
dróży wyjeżdżających z Słowacji i kon
fiskacie wszystkich pieniędzy i kosztowności 
z wyjątkiem 500 koron na osobę. Wszystkie 
władze kolejowe otrzymały rozkaz wstrzyma
nia transportów kolejowych do Czech i Mo
raw, a poczty rozkaz w strzymania wysyłania 
pieniędzy. Poczta przestała po południu przyj
mować przesyłki pocztowe do Czech i Moraw.

Dzisiaj o godz. 16-ej zebrała się po raz pier
wszy nowa rada ministrów Słowacji. W  po
siedzeniu bierze również udział szef propagan
dy Sanio Mach. Władze rządowe stwierdzają,

że przejęcie dowództwa wojsk stacjonowanych 
na Słowacji przez słowackiego ministra spr. 
wojskowych przeszło gładko, podkreślając je 
dnocześnie z zadowoleniem rozumne i męskie 
stanowisko oficer-iw '‘narodowości czeskiej. 
Komunikat rządowy ogłasza, że zabiezpiecze- 
nie granic zostało już przeprowadzone. Grani
ce zajęte zostały przez pograniczne gwardie 
hlinkowskie, oraz przez funkcjonariuszów 
straży skarbowej. W  przemówieniu radiowym 
szef propagandy rządu słowackiego Sanio 
Mach oświadczył m. in., że Słowacy wyciąga
ją bratnią dłoń do wszystkich sąsiadów.

Jak donosi słowackie biuro prasowe, proL 
Tuka został zwolniony z czeskiego więzienia 
i w najbliższym czasie przybęd^'" Ho Braty
sławy.

Odezwa premiera Tiso
Bratysława, 14. 3. PAT. Premier Tiso wydał 

we wtorek odezwę, w której jako legalny przed 
stawiciel narodu słowackiego zwraca się do 
Słowaków i wszystkich wolnych narodów 
świata.

Wskazawszy na wydarzenia ostatnich dni —  
odezwa stwierdza, że Słowacy uczynili wszy
stko, by doprowadzić do rozwiązania odpowia
dającego zarówno interesom słowackim jak i 
czeskim. Wszystkie wysiłki okazały się jed
nak daremne. Polityczni przedstawiciele naro
du czeskiego chcieli bowiem zmusić Słowaków 
do kapitulacji.

Bezprawne złożenie z urzędu rząau słowac
kiego unicestwiło ustawowo zagwarantowaną

autonomię. Tym samym stosunki między naro
dem słowackim i czeskim straciły wszelka pod
stawę prawną. Chwyceniem za broń rząd pra
ski stworzył sytuację nie odpowiadającą sto
sunkom między dwoma równouprawnionymi 
narodami, lecz stanowiącą próbę narzucenia 
Słowakom swej woli przez Czechów. Historia 
da świadectwo temu, że Słowacy mieli czyste 
sumienie —  zaznacza odezwa —  a Bóg będzie 
świadkiem ich dobrej woli. Na tę dobrą wolę 
przewódcy narodu czeskiego odpowiedzieli 
gwałtem.

Słowacy są przychylnie usposobieni do na
rodu czeskiego, ale narodem tym rządzą ludzie, 
których przeszłość nie nauczyła niczego. Przy

szedł więc dzień, w którym Słowacy musieli 
ująć los w swoje ręce, aby ustrzec naród swój 
od śmierci politycznej. Dla dobra przyszłości 
narodu słowackiego należało położyć kres 
współżyciu politycznemu z Czechami. Dlatego 
też słowacy postanowili wykorzystać w całej 
pełni prawo do stanowienia o sobie.

Jesteśmy przeświadczeni —  kończy odezwa 
—  że krok ten wyjdzie na dobre pokojowemu 
współżyciu między narodem czeskim i słowac
kim oraz że krok ten leży w interesie pokoju 
w Europie środkowej oraz w interesie Słowa
cji, a szczególnie był niezbędny dla narodu 
słowackiego. Powołując się na nasze suweren
ne prawa jako legalni przedstawiciele narodu 
słowackiego ogłaszamy niepodległość Słowacji.

Po wezwaniu do utrzymania porządku i spo
koju odezwę swą prem. Tiso zakończył słowa
mi: „tak nam dopomóż Bóg“.

*  *  *
Bratysława, 14. 3. Pil T. W  wykonaniu poro

zumienia czesko-słowaoKo-węg.erskiej komi
sji delimitacyjnej wojska słowackie i oddziały 
hlinikowców zajęły odstąpioną przez Węgrów 
Słowakom gminę Czeklys.

Goering weźmie uciitał w konfe
rencji .litier-hacha

Berlin, 14. 3. PAT. Prezydent Hacha przybył 
ze swym otoczeniem do Berlina o godz. 22.30. 
Będzie on, jak słychać, przyjęty przez kancle
rza Hitlera w obecności min. Ribbontropa je
szcze dziś w nocy.

Berlin, 14. 3. (T ).  Prezydent republiki cze- 
cho-słowackiej odjechał ze swoim otoczeniem 
z dworca do hotelu „Adion“, gdzie zamieszkał. 
Z hotelu min. Chvalkovsky udał się z wizyią 
do min. spr. zagr Rzeszy von Ribbentropa, 
który go następnie rewizytował w noteiu A- 
dlon. Koło godz. 24.00 odbędzie się wizyta pre
zydenta Hachy u kanclerza Rzeszy Hitlera.

Feldmarszałek Goering znajduje się już w 
kancelarii Rzeszy i weźmie udział w rozmo
wach z prezydentem Hachą.

Paryż, 14. 3. LL). Min. Bunnet odbył dziś 
dłuższą konferencję z ambasadorem U. S. A. 
Bullitem oraz ambasadorem Z. S. R, R„ Sury- 
cem. Min. Bonnet przyjął również ambasadora 
brytyjskiego w Paryżu.

Zamach sianu w Maszcie 
-■ udaremniony

Huszt, 14. 3. PAT. Dziś o godz. 15.30 oddzia
ły siczowe zaatakowały budynek rząduwy, 
siedzibę rządu karpatoruskiego. Żandarmeria, 
utrzymująca straż przy siedzibie rządu, stawi
ła opór zbrojny. Większy oddział żadarmerii 
czeskiej odparł natarcie Siczy, zajmując przj - 
tem główną kwaterę organizacji siczowców. 
Silniejsza grupa siczowców z karabinami ma
szynowymi zdołała schronić się w budynku 
magistrackim. Po krótkim czasie żandarme
ria czeska z pomocą ognia karabinów maszy
nowych z samochoaów pancernych oraz od
działów wojskowych zdobyła magistrat, are
sztując zebranych tam siczowców. Wojsko i 
żandarmeria obsadziły następnie wszystkie 
ważniejsze punkty miasta, likwidując wszelki 
oipór. W  chwili obecnej zarówno miasto, jak i 
pobliskie okolice, obsadzone są przez oddzia
ły  wojskowe i żandarmerię z karabinami ma
szynowymi i oddziałami piechoty. Ogółem w 
czacie starć wojska z organizacjami siczowy
mi w Husizcie poniosło śmierć 15 siczowców i 
około 100 jest ciężko rannych.

*  *  *
Huszt, 14. 3. PAT. Po zlikwidowaniu przez 

żandarmerię czeską i oddziały wojskowe za
machu, planowanego przez siczowców w Husz-

cie, władze wojskowe panują w zupełności nad 
sytuacją w mieście i okolicy Według wiado
mości, nadchodzących z Kralove nad Tisą, któ
ra to miejscowość stanowi drugie centrum 
działalności siczowców, tamtejsze oddziały si
czy zostały zlikwidowane. Sytuacja polityczna 
pozostaje nadal niewyjaśniona. Rząd Wołoszy

na nie przejawia żadnej działalności i nie mo
żna stwierdzić, czy sam Wołoszyn znajduje się 
jeszcze w Huszcie. Z nad granicy węgierskie; 
przenikają wiadomości, iż czeska straż grani
czna i oddziały wojskowe w miejscowościach 
pogranicznych przygotowują się do ewakuacji.

Huszt, 14. 3. (L ).  Na Rusi Podkarpackiej u- 
tworzony został nowy prowizoryczny rząd, na 
czele którego stanął Wołoszyn. W  skład r ądu 
wchodzi również Reway i czterej inni mini
strowie. Prowizoryczny rząd sprawować bę
dzie władzę do czasu zebrania się sejmu kurpa- 
toruskiego, który został zwołany na jutro.

W ołoszyn  ranny?!
Budapeszt, 14. 3. PAT. Węgierska agencja 

telegraficzna donosi z Husztu: Dziś w godzi
nach wieczornych doszło do starcia między 
ludnością miasta a umundurowaną strażą W o
łoszyna. W  wyniku starcia są liczni ranni. Po
dobno sam Wołoszyn został ranny, według

inntj zaś wersji miał on się schronić *ia tery
torium rumuńskim. Wojska czeskie zachowu
ją się biernie, rzucając broń, ropoczynają on1 
opróżnianie Rusi. Bezbronna ludność chroni 
się przed anarchią, jaka zapanowała na Rusi, 
częściowo do Rumunii częściowo do Węgier.

Odwrót wojsk czeskich!
BUDAPESZT, 14. 3. PAT. WĘGIERSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA DONOSI Z BE- 

REGSZAS: WOJSKA CZESKIE NA RUSI POD KARPACKIEJ ROZPOCZĘŁY OEW RÓT.
g g g S g g g g g g g B g j B I B

P-osie-Gzy Rada Miejska wybierze 
prezydenta?

KRAKÓW, 15 marca. 
Dziś we środę o godzinie 18, zbierze się Rada

Miejska celem wybrania prezydenta miasta, 
dzenie będzie tajne. Ponieważ stanowisko klubów 
radzieckich w sprawie wyboru prezydenta nie ule
gło zmianie, jest rzeczą wątpliwą, czy na tym po
siedzeniu wybór prezydenta zostanie dokonany,
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Prof. Martin Bwfcer w Krakowie
W  połow ie  przyszłego tygodnia p rzybyw a  do 

K rakow a na zaproszenie T ow arzys tw a  P r z y 
ja c ió ł Uniwersytetu  H ebra jsk iego  jeden  z na j
w yb itn ie jszych  p rzyw ódców  duchow ych  żydo- 
stwa współczesnego, P ro t. M artin  Buber, za j
m u jący katedrę soc jo log ii na Uniw ersytecie 
H ebrajsk im  w  Jerozo lim ie.

P ro t. Buber w yg ło s i w  naszym  m ieście p re
lekcję na tem at: „W ych o w a n ie  a N aród ", na 
uroczystej akadem ii T o  w . P rzy j. U niw . Hebr.

Szczegóły podam y w  najb liższych  dniach.

Wystąpienie z żydostwa
Zarząu G m iny Żyuow sk .e j w K atow icach  

kom uniku je, że z w yznan ia  m ojżeszow ego w y 
stąp ili:

1 ) Sztrublówna Leokadia , m anikurzystka, 
wrodzona dnia 14. 2. 1912 w  Zaw ierc iu , zam ie
szkała w  Katow icach , ul M ariacka 37 (Sąd 
G rodzki, K atow ice  X X II, T o m  X X , nr 9 )

2 ) Sztrubel A d o lf  A rkad iusz, pianista, u ro
dzony dnia 5. 9. 1916 w  Zaw ierc iu , zam iesza
ły  w  Katow icach , ul. M ariacka 37 tSąd Grodz
k i Katow ice, X X II ,  T o m  X X , nr. 8)

3 ) Sztrubel F e lic ja  K rystyna, kraw czyn i, 
urodzona 17. 5. 1914 w  Zaw ierc iu  zam ieszkała 
w  Katow icach, ul. M ariacka 37 (Sąd  G rodzki 
KaLowice, «X X il ,  T o m  X X , nr. 10).

4) Tece l M aria  z domu K rieser, robotn ica 
hutnicza, urodzona dnia 16. 9. 1901 w  O św ię
cim iu , zam ieszkała w  Katow icach  III ,  ul. D ę
bow a 10 (Sąd  G rodzki K atow ice , X X II ,  T om  
X X , nr. 4 ).

Walne zgromadzenie 
tow. Kencii Hajesoó

W poniedziałek 27 marca br. o godz. 7-mej w ie
czór odbędzie się w  lokalu przy ul. Librowszczy- 
zna 6 m. 2 zwyczajne walne zgromadzenie człon
ków towarzystwa odbudowy Palestyny Kercn Ha- 
jesod w  Krakowie. Na porządku dziennym m. in. 
sprawozdanie ust. zarządu i wybór nowych władz 
towarzystwa. W razie braku kompletu odbędzie 
się następne Walne Zgromadzenie tego samego 
dnia o godz. 8-mej w ieczór w tym samym lokalu.

Sąd Apelacyjny uniewinnia 
adwokata

W procesie apelacyjnym adw. dr S. Weisslitza 
ogłosił wczoraj Sąd Apelacyjny w  Krakowie w y 
rok zatwierdzający uniewinniające orzeczenie są
du 1. Instancji. Przewodniczący rozprawy w  ust
nym uzasadnieniu stwierdził, że Sąd Apelacyjny 
przyłącza się w  zupełności d ustaleń 1. Instancji, 
podziela jej zapatrywanie, że brak wszelkich pod
staw do przyjęcia, by adw. dr Weissliilz działał na 
szkodę swego klienta Tadeusza Peipera. Kosztami 
postępowania obciążył Sąd Apelacyjny Skarb Pań
stwa.

liozpraw ie przewodniczył s. a. dr Podobiński, 
wotowaii s. a. dr Cieślewski i s. a. dr Ostryga, —  
oskarżał prok. dr Garbaczyński, bronił adw. dr 
Aleksander Gottiieb.

Dziś proces radnego Cekiery
W krakowskim Sądzie Okręgowym odbędzie się 

dziś proces radnego Stanisława Cekiery i tow. 
Jak wiadomo, radny Cekiera naieży do czoło
wych działaczy P- P- S w Krakowie, a areszto
wanie jego nastąpiło w czasie akcji przedwybor
czej do Bady Miejskiej. Na ławie oskarżonych 
obok radnego Cekiery zasiądą jeszcze trzy osoby.

Proces dzisiejszy budzi duże zainteresowanie, 
Chociażby za względu na odbywające się dzisiaj 
posiedzenie Kady Miejskiej, na którym ma naslą- 
pć wybór prezydenta miasta.

Oskarżonych bronić będą adw okaci socja listycz
ni z adw. dr Rosenz\\ei**m  na czele.

żydzi w walce o swe prawa
Staraniem Żyd. Socj. Partii Piub. Poalej-Syjom 

(C. S.) odbędzie się dziś, dnia 15 bm. o godz. 8-ej 
wiecz. w sali Kahału przy ul. Krakowskiej Nr. 41 
Wielki Wiec Ludowy pod hasłem „Żydzi w walce 
o swe prawa". Przemawiać będą: tow. M. Boru- 
chowiez, .). Griinbcrger, Mgr. Gurwicz, Mgr. I.auf- 
balm.

Pociąg popularny do Zakopanego
L ig a  Popierania Turystyki — Delegatura w 

K rakow ie  organizuje dnia 1ST9 bm. wycieczkę 
pociągiem popularnym z K rakow a do Zakopane
go, pod. hasłem „N a  konkurs skoków' o mistrzo
stwo P. Z. N.”  za 7.20 zł. tain i z powrotem.

Odjazd z K rakow a  18 bm. (sobola) godz. 16.10. 
przyjazd do Zakopanego godz. 21.02, odjazd z 
Zakopanego 19 bm. (niedziela) godz. 20.40, przy
jazd do Krakowa godz. 0.30.

W programie, indywidualne wycieczki w  Ta t
ry. Uczestnicy korzystają na podstawie okazanej 
karty kontrolnej z 33 proc. zniżki przejazdowej 
kolejką linową na Kasprow y  Wierch.

Konkurs skoków odbędzie się o godz 12-ej na 
skoczni na Krokwi.

 o o -----

Dyżury aptek
DtfLś mają nucuy dyżur apteki: Grodzka 22, PI. 

Matejki 3, Pi. Inwalidów 7, Retoryka 1, Krakow- 
ka 19, Długa 88, Kalwaryjska 27, Mogilska 16.

—  Z  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Dnia 11 b. m. odbyła się na tutejszym Uniwersy
tecie promocja p. Zygmunta Kalmusa na doktora 
praw. Promotorem był Dziekan prof. D r  Włady
sław Wolter. 15G5g

—  BNEJ SYJON (Sarego 5) Sekretariat org. 
czynny we wtorki i czwartlu w godz. między 8—  

9.30 wiecz. Przeprowadza rejestrację członków i 
przyjmuje zgłoszenia nowych członków.

—  HASZ ACH AK P R Z E D Ś W IT . Zwyczajne Wal
ne Zebranie odbędzie się jutro ul, Zyblikiewicza 8 
w  pierwszym terminie. Zapowiedziane na dziś se
minarium polityczne nie odbędzie się.

— CYKL WYKŁADÓW Z ZAKRESU PEDAGOGI
KI I PSYCHOLOGII DZIECKA. Koła Rodzicielskie 
przy Żyd. Gimnazjum żeńskim Starowiślna 1 i 
szkole Powszechnej „Nasza Szkoła" Szujskiego 1 
urządzają cykl wykładów z zakresu pedagogiki i 
psychologii. Pierwszy wykład p. t. „Od zabawy do 
nauki" wygłosi p. dyr. Z. HoLzbergerowa w środę 
dnia 15 bm. o godz. 19.15 w lokalu szkoły powsze
chnej przy ul. Szujskiego 1. — Wstęp wolny.

— ZE ZWIĄZKU KOMBATANTÓW ŻYDOW
SKICH. Otrzymujemy następujący komunikat: W 
niedzielę odbyło się doroczne Walne Zgromadze
nie Oddziału Krakowskiego Związku Żydów Ucze
stników Walk o Niepodległość Polski. Zebranie 
zagaił prezes Dr. Adler, po czym objął przewodnie, 
two prezes Okręgu Leopold Spira. Po przeprowa
dzonej dyskusji udzielono absolutorium ustępują
cemu zarządowi i przystąpiono do wyboru nowe
go zarządu, który przeszedł również przez akla
mację z dotychczasowym prezesem Drem Adle
rem na czele.

—  WALNE ZEBRANIE SEKCJI PŁYWACKIEJ 
ż. K. S. MAKKABI odbędzie się 16 bm. w  lokalu 
klubowym, ltynek Główny 14 godz. 7.30 wiecz. — 
Obecność wszystkich członków konieczna.

 oo-----

TEATR ^KONCERTY - .RADIO
— „ŻYDOWSKIE WESELE" Z DŻENIĄ ŁO

WICZ, W TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dziś godz. 8.45 
wiecz. powtórzona zostanie po cenach zniżonych 
od 50 gr komedia muzyczna w 3-eh aktach p. t. 
„Żydowskie wesele" z Dżenią Łowicz i H. Lewi
nem na czele znakomitego zespołu warszawskiego. 
Przedsprzedaż biletów we firmie A. Fischhab, 
Grodzka 46 a od 7-ej przy kasie teatru. Z powo
du przygotowań do premiery, we czwartek 16 bm. 
teatr nieczynny.

WIECZÓR. ŻYWEGO SŁOWA MARII B ILI- 
ŻANK1. W środę 15 bm. odbędzie sje w lokalu 
Żyd. Tow. Teatralnego przy ul. Stolarskiej L. 9 
wieczór żywego słowa znanej j popularnej arty
stki Marii Biliżanki. W programie nowe intere
sujące recytacje. Początek godz. 8-a wieczór.

_  KONCERT MUZYKI SKRZYPCOWEJ. W so
botę o godz. 20-tej odbędzie się w sali Saskiej w 
Krakowie przy ul. św. Jana 6 Wieczór Muzyki 
Skrzypcowej. Wykonawcą będzie znakomity skrzy, 
pek Alfred Schenkcr, przy fortepianie Jakub 
Weissmumn. W programie m. in.: Brahms: Sonata 
d-iuoll, Lalo: Symfonia hiszpańska, Ravel: Tsiga- 
ne, Paganini: Kaprys.

PAMIĘTAJ O UCHWAŁACH
ZWIĄZKU RABINÓW R. P.

Zmarł Dawid Gestetner
Paryż, 14. 3. ŻAT. W  Nicei zmarł w  85 roku 

życia Dawid Gestetner, znany filantrop, zało- 
życiel firm y maszyn do powielania.

Km teHy  Kiepury w Ameryee
Nuwy Jork, 14. 3. P A T . W  dniu wczorajszym 

Jan Kiepura śpiewał w Nowym  Jorku dwu
krotnie: po południu w studio rozgłośni radio
wej, wieczorem zaś na końcowym przedsta
wieniu w Metropolitan Opera House, zamyka
jącym przedłużony sezon tegoroczny.

Śpiewak polski, przyjm owany z jednako
wym entuzjazmem przez publiczność amery
kańską, udaje się obecnie wraz z zespołem Me
tropolitan na tournee, po czym wyruszy sam 
na objazd Stanów Zjednoczonych i Kanady z 
własnymi recitalami.

Profesorowie paryscy za zdecy
dowaną polityką zagraniczną

Paryż, 14. 3. (R ) 217 profesorów uniwersy
tetu paryskiego wystosowało do prezydenta 
republiki odezwę na rzecz „zdecydowanej po
lityki", prosząc go o użycie swego wpływu, by 
żadne ustępstwa terytorialne nie miały miej
sca.

—  WIECZÓR ŻYWEJ POEZJI, w  wykonaniu 
p. Wład. Woźnika art. reżysera Teatru Miejskiego, 
urządza Patronat Samorządu Uczn. Gimnazjum 
„Tacnkemoni" w bud. szkolnym Miodowa 26, dziś 
we środę o godz. 6-tej ■wiecz. Wstęp dla uczącej 
się młodzieży i osób towarzyszących. Datki wol
ne na dzieci uchodźców.

— KADiqWA „OPOWIEŚĆ O CHOPINIE" Ra
diów.; „Opowieść o Chopinie" opracowana przez 
prof. K. Strornengcra cieszy się coraz większym 
powodzeniem. Coraz więcej radiosłuchaczy otwie
ra głośniki w środy wieczorem, by posłuchać tych 
audycyj. Tym razem dnia 15. III. jak zwykle 
o godz. 21.00 prof. Stramenger omówi przepiękne 
Scherzo cis-moli, Wariacje na temat Bellmiego ze 
zbioru „Hexaineroai“ , utworu będącego, poza jego 
wartością artystyczną, ciekawostką muzyczuą tej 
epoki, Fantazję „Iniipromptu" i inne. Utwory te 
wykona Józef Turozyński.

Tegoż dnia o godz. 17.15 warto posłuchać kon
certu w wykonaniu orkiestry smyczkowej Zw. 
Muzyków Chrześcijan w Łodzi pod dyrekcją T. 
Kiesewettera. W programie „Concerto Grosso" 
g-moll Hłindla.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz.: „Temperamenty".

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7)

Środa, godz. 8.45 w.: „Żydowskie wesele".

REPERTU AR K INO TE ATRÓ W  
ADRIA: „Konflikt" oraz „W ięzy miłości"

(Wallace Beery).
APOLLO : „Zaza" (Claudette Colbert, Herbert 

Marshall).
ATLANTIC : „Dla ciebie Senorito" (Nino Mar

tini, Ida Łupino) i „Naga prawda" (Irena 
Dumie, Gary Grant).

PROMIEŃ: „Cztery córki" (Siostry Lean). 
LOPP: „Jastrząb" (Charles Boyer) i „Żebrak 
SCALA: „W ielk i W alc" (Luisa Rainer i Miliza 

Korius).
SZTU K A : „Czterech na posterunku" (Marcel- 

le Chuutal, V'ictor Franeen).
„Ś W IT ": „Żelazne hełmy" (Ludwik Trenker, 

Laura Nucci).
UCIECHA: „Trzy serca" (Barszczewska, Pan- 

cewiczowa, Żabczyński i in.).
W AND A: „O  czym się nie mówi" (Angeł- 

Engelówna, Cybulski, Wysocka).

Przewidywany przebieg pogody w  dniu 15 bm.: 
Pogoda zmienna z przelotnymi opadami, przy dość 
silnych wiatrach północno-zachodnich. W nocy 
przymrozki, silniejsze na wschodzie, w dzień 
temperatura nieco powyżej zera.

I
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'WARSZAWSKI E LĄBORAT0RIU M  
. CH EM ICZNE: 5. A. ‘ V

G./Ś — C. O. P. — POD- 
EŁALK. Wyłączne zastępstwo 
uddą znana fabryka mydła 
odpowiedzią nemu za zabez
pieczeniem. Stały, poważny 
dochód. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„1634". 1634k

PLACÓW KI lekarskie i den
tystyczne. L isty dziękczyn
na. Admin. „Nowego Dzien
nika" pod , 1637” . 1637k

ZDOLNEJ ekspedientki braa 
ty  galanteryjnej poszukuje 
od saraz. Sklep Nowości dla 
Pań ] Panów, Grodzka U.

1649k

SPRZEI AW CZTN I kwiatów 
iztucznych, pasków, galante
r ii — w domact prywatnych 
poszukiwana. — Zptoszer a: 
„1033" Biuro Ogłoszeń Siat- 
tera, Rynek i. 1643a

ZASTĘPCĘ zdolnego poszu
kuje wytwórnia kartonaży 
i druEarma. le i .  139-60.

164DE

PO SZU K IW AN A rutynowa
na siła biurowa ze znajo
mością stenografii polsko- 
niemieckiej. Zgłoszenia ■ 
podaniem referencji. Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
„2972“ . 1565g

ZDOLNY — .amodzielny 
sprzedawca w  branży żela
znej poszukiwany. Zgłosze
nia H. M. Schamroth, Tar
nów, Bernardyńska 4, z od
pisami świadectw i „uda
nie warnnków. 29S8f

Posad postukują
oZYJĘ  po domach wszelkie 
roboty damskie oraz dziecię
ta, Łaskawe zgłoszenia: H. 
I Umer, Rejtana 7/19. 1552g

UW AGA! W  centrum żydo
wskim Augustiańska 3 — 
ku a podnoszę oczka w pod- 
Izochacb na nowoczesnej 
baszyul], bardzo starannie
I- po cenach przystępnych.

Poczty szyfrowa 
inseratowa

a*l*iy wrzucać w ciągu 
caUgo dnia

tylko 
do  skrzynki
wmurowanej w bramie 
przed .Nowym P ieniikiem' 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie.

STARSZA osoba zajmie się 
gospodarstwem u wdowca — 
wychowaniem dzieci lub bez. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „29a2“ .

1556g

NAUCZYCIEL języka an
gielskiego poszuknje posa
dy od nowego rokn szkolne
go. Zgłoszenia pisemne: Dr 
Hahn, Lwów, Asnyka 1L

1636k

TE C H N IK  dentyatyozny, 
pracujący Laaiodzielnie, ob- 
znujmiony w robotach i  bla- 
tych metali potrzebny za
raz. Laborutorium protetyki 
dentystycznej Rzeszów, Ko
ściuszki 9. 1638g

BUCHALTERKA-bilanslst- 
La rutynowana, znająca księ 
gowośó amerykańską 1 prze
bitkową, obeznana wszelki
mi czynnościami biurowymi, 
obejmie posadę, ewent. go
dzinowo. Telefon 118-85.

16*5k

ANG IELSKIEG O  
KARME1 K IL ) TEK  TKZY 

415g

i m s y
hebrajskiego polskiego, nie
mieckiego, pomocy poza
szkolnej — postępy szybkie. 
Sarego 16 m. 2. 1065g

LEKCJE angielskiogo 1 zł 
godzina, Gertrudy 29/2 — 
godz. 6—7. 1548g

TAŃCZYĆ — W YUCZAM  — 
IN D YW ID U ALN IE : TELE 
FON 229-59. 1421g

judztełamlekcyj Jązykaj

Hiszpańskiego
I pociątKgJąuym i zau- I 

wansowanym. -  Zgł.: | 
|^AMOjSKlL(i^2^m^4j

AN G IE LS K I — francuski — 
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery miesięcznie. ll)39g

P R A K TYC ZN A  ZNAJO
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau
czyciela nauczysz się łatwo 
za pomocą samouczka — 
„ARG U S", — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto
dy Ansona. Prospekty wy
syła — Księgarnia Lingw i
styczna, Kraków, Pierackie- 
go 21/L 12°3k

KURP KO NFEKCJI DZIB- 
CIĘCEJ rozpoczynam 15-go 
marca. W pisy: Knrs Kroju 
i Szycia dyplomowanej nau
czycielki STE LLI HORO
W ITZ  LANNEBOW EJ, Kra- 
ków. Karmelicka 49. 1450g

KURSY SAMOCHODOWE,
Kraków, Krupnicza 14, Te
lefon 206-88 — prowadzane 
przez fachowców Prawo ja 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 1031k

ANGIELSKIEGO początku
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta
rowiślna 41/8. 1625k

STENO G RAFII wraz z ma
szynopisałem r y  uczysz się 
najszybciej u fachowej spe
cjalistki ZO FII SCHbNGU- 
TOWNY WW, Świętych 8, 
1 p. Telefou iOŁ-97. Upla/ą 

mie« .ę c w  12 zł. 1369k

NAUCZYCIEL — uchodźca 
z Niemiec, absolwent He
brajskiego Pedagog.um w 
Wiednin (najlepsze sw.ade- 
etwa) udziela lekcji języka 
HEBRAJSKIEGO, — A N 
G IELSKIEGO 1 NIEM IEC- 
KIEGO — oraz przygotowu
je do gimnazjum (łacina, 
matematyka etc. Zgłoszenia 
Sławkowska 25/}, — telefon 
162-64. 139bg

W YSIED LO NA ndziela lek
c ji języka niomieijfliepo 1 
konwersacji, może objąć pc 
sadę korespondentki nie
mieckiej. (Pisze biegle na 
maszynie). Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
-a " pod 419:1543.

POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenomen" czyści, p.asuje, 
naprawia, ceni reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 1365k

T K A L N IA  sztuczna napra
wia bez śladu wszelką gar
derobę, różno ikaniny, Kru
ków, Grodzka 6. Tel. 180-58.

1371k

TO RFB KI damskie do pła
szczy i  kostiumów artysty
cznie wykonuje Dietla 34/8.

i395g

ABAŻU RY JEDW ABNE — 
P R ZE R AB IA  Atelier, K ra
ków, Grodzka 48. lt>48k

K AR N ISZE  nowoczesne — 
oprawa obrazów — szklar- 
stwo — poleca najtaniej — 
Klipstein (senior) tylko Sta
rowiślna 22 obok „W ełenki",

*655k

W Y K W IN T N E  obiady — za 
1 zł wydaje Inteligentna ro
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 22491

PAR CELĘ  ogrodzoną u sjo-
pą na peryferii wydzierża
wię. — Zgłoszenia A lm in. 
„Nowego Dziennika" pod 
„2949". 1553g

KTO szyje 1 hi ftujo maszy
nowo dla fabryki bielizny 
trykotażowej. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni
ka" pod „2961". 1559g

W ALN E  ZGROMADZENIE
Stowarzyszenia „ I .  Bursa 
Żyd. sierót rękodzielników" 
„Hisaharu Bibnej An ijim " 
w Krakowie odbędzie się W 
N IED ZIELĘ  dnia 19 B. M.
0 godzinie 10.30 rano w sali 
posiedzeń Żyd. Gminy Wy- 
sL-amowej przy ul. Skawiń
skiej 3 s następnjacym po
rządkiem. obrad: 1) Odczy
tanie protoaołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 2) 
Sprawozdanie z działalności
1 kasowe, 3) Sprawozdanie 
Komisji Rew izyjnej, 4) W y
bór nowego Wydziału. W ol
na wnioaki. W razie brakn 
ęuorum następne Walno 

Zgromadzenie odbędzie się w 
tym samym dniu 1 w tym 
samym miejscu o godzinie
11-ej. W YD ZIAŁ. 1557g

Z d r o j o w i s k a
R AB K A . Pensjonat „U P IE 
K Ą "  I-szej kaleg. tel. 326. 
k rząd: Hochmannowie, — 
Straajeror a. Otwarty cały 
rok. 933k

ZAKO PANE. — Pensjonat 
„Iru sia " droga do Białego, 
telefon Is-49 Pietwszorzęd- 
na kuchnia rytualna. Bajt- 
narowie. 119k

ZA K U IŚ N E . A  jednak naj
przyjemniej spędzisz czaa 
w znanym pensjonacie — 
„JU R AN D ". — Kuchni- ry
tualna, ceny umiarkowane. 
Zarząd: Rothowie. 1033k

ZAKO PANE . WESOŁO — 
BEZTROSKO spędzisz osta
tnie dpi) zimy w pełnokom. 
fortowym pensjonacie — 
„H A L K A " Zamojskiego. — 
Ceny zniżone. Zarząd: Mgr. 
D. Halpern. 1653k

R AB K A . Najprzyjemniej 
Bpędzisz swięts „PE S AC H " 
W pierwszorzędnym pełno- 
komfortowym pensjonacie — 
„a D R IA "  telefon 193. — 
SEDERY odprawiane będą 
przez znanego kantora. Za
rząd Brandstadterów. 1519g

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne półjedw abne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, b ieLsny i obuwia, salonów  inodniarskiek. 
kraw ieckich i Ł p. m onogram y, litery i liczby tkane 

poleca B. U H h L N b re iN ,
Biuro: K R A B Ó W , SMOCZA 4, tel. 210-85

K R Y N I C O ,  PJNSJOMAT LOTOS
(Naprzeciw Nowych Łazienek)

pod za rząd em  Drowej R. i S. Warhaftigowej
P e łn y  n u m fu r l  — Ciepia i zim na woda — Pokoje 
słoneczne —  Kuchnia w ykw in tna  —  Ceny p isk lę

PROFESOR gimnazjalny — 
wyjeżdżający do Persji po
zna pannę z ortodoksyjnego
domu. Zgłoszenia kandyda- 
tea Z|rod zicam i Kornreich, 
Kraków, Groble 12, 1650k

A N G L IA  — U. S. A. W y jeż
dżam do A nglii — U. S. A. 
Poszukuję zastępstwa powa
żnych firm  eksportowych 
wszystkich artykułów. Po- 
aiadam pierwszorzędne po
łączenia handlowe. Zgłosze
nia Admin. „Nowego Dzien
nika" pod „1563".

W Y B IT N Y  SPRZEDAW CA.
wujażer, wieloletnie doświad 
ozenie w kraju i zagranicą, 
obznajomiony z nowoczesny
mi metodami handlu, wła
dający kilkoma językami, 
poważny 1 zanfany szuka 
odpowiedniej posady. Zgło
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika ‘ pod „1403".

UALLOI Telef. 168-21. Ciar 
derubę noszoną kupuję, pła
cę najwyższe eeny. Gold- 
berg. Gazowa 1L 309k

KONCESJONOWANA f ir 
nu kupuje wszelka noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe eeny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3481k

Sprzedaż
O K AZYJN IE  sukna, wełny, 
jedwabie. „Biawatnia oka 
zyjna", Krakowska 4 I  p.

W IECZNE P IÓ R A ! Najwię
kszy wybór, najlepsza ja 
kość, eeny fabryczne. Igna
cy Gross i  Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. 121-90.

TOBT1N, najzdrowsza od
żywka dziecka. Żądać wszę
dzie. Zalecana przez leka
rzy, 1016k

NAJMODNIEJSZE okazyj
ne KUPO NY (ubrania, pła
szcze, kostiumy) bezkonku
rencyjnie. „Skład RESZ
TE K  Bielskich. J. MliNTZ 
Stradom 16 (W  PODWÓR
CU). ■ 1282k

D YW AN Y RĘCZNE, per
skie, K rajow e, okazy jne  na- 
de.My Halpern, Poselska 18.

1547L

N IE B Y W A Ł A  okazja! 
K A M IE N IC A  nowa, trzech- 
piętrowa, bez przenośnego, 
STAROW IŚLNA, dochód ro
czny 9.700.— cena kupna 
iOU.000.— gotówka 75.000.— 
POŁÓW KA nowa, LUKSU
SOWO wykończona, obok 
A le i SŁOWACKIEGO, do
chód połówki 350— ziotycb, 
cena 50.000.— gotówka 40.000 
sprzeda POSNER-Ba LKEN  
Kraków', Sebastianą 7. — 
Telefou 143-63. 16421k

W D N I BEZMIĘSNE sałat
ki Stattera 10 dk,’ majone
zowej 25 gir, żlecLiowej 30. 
tatarskiej 35 gr. Wytwórnia - 
Sprzedaż H, Statter, Stan) 
wiślna 19 1628k

O RYG INALNE  D YW AN Y  
PER SK IE  sprzedaje okazy j- 
nie Bliihbauji, Kraków, Po
tockiego 12. 1413k

H EBLu LAK IE R O W A N E ! 
PiERW SZORZĘLNE! NAJ
TA N IE J ! SCHOR. BRAĆ- 
K A  3, STARO W IŚLNA 8.

1212k

O LEJKI francuskie (kom
pozycje^ do wyrobu wód ko- 
lońsk eh z powodu likw i
dacji przedstawicielstwa ko
rzystnie sprzedam. Zgłosze
ni? Admin. „Nowego Dzion 
nika" pod „2942". 1549g

LO K AL truutowy — iIw k  
ubikacje zaraz dc wynaję
cia. Gertrudy 7. 70561,

DWUOSOBOWY, piękny. — 
komfortowy pokój, częścio
we ntrzymanie, do wynaj" 
cia. Floriańska 82 m. 9, - 
tel. 216-54. 1651k

DW A ewent. jednego poko
ju, kuchnię, komfort poszu
kuję Zgłoszenia „1023“  Biu
ro Ogłoszeń Stattera. R y 
nek 8. 1652k

POKÓJ oddzielny, pełno- 
komfortowy, dwuosobowy, 
wykwintne utrzymanie, te- 
lefon. Sobieskiego 14/2, 1653k

PRZYJM Ę panienką do 
wspólnego mieszkania. Grze. 
górzecka 15, m. 3. 1644k

DUŻY pokój lrontowy .1. p,
na biuro uwent dla 2-cb pa
nów do wynajęcia Włada 
mośó: Sebastiana 18/4. 1547j

DO wynajęcia dwa pokoje 
ładnie umeblowane komfort, 
telefon, Skawińska U/S.

154 Sg

M AG AZYN na szmaty po
szukiwany — pośrednictwo 
możliwe. Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „2940'’ .

15)119

KOMFORTOW Y POKÓJ je-
dno-dwuosobowy, utrzym.. 
t ie  — bez, Zacisze J3>i 1551 g

M AG AZYN  6x4 metrów pod- 
betonowany na parterze ni. 
przemysł. W jazd od iiłley 
Kalwaryjskiej 28 w  K ra 
kowie do wynajęcia. W ia
domość tel.: 216-80 lub 102-07, 
Szymanowskiego 1 m. 4.

1530g

ir tS I  ta A T O V v  
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nie priylziuje ala 
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<*eeatą ( z y f r e e i  
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PRENUMERATA w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.80 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50

kwartalnie zl 12.90 
kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
8 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I  strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. 2a tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 grosr. • 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia śmbne i i aręczy- 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie dr 25 mm zł 10.— Nekrologi 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do* 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%. * '"•>

„NOWY DZIENNIK'* wychodzi codziennie, także w poniedz I dni poświąt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Now y Dziennik**: Zygmunt Bochwaid. — Redaktor: Dr, Mojżesz kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


